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Rocznik XLI. 


„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świątółzńe. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 
na cały rok | na kwartał | na 1 miesiąc 


Pocztą w państwie austryackiem . . . . . . . . . 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
kagi 4 niemieckiem . . . « 1 « 5. . 28 złr. T złr. 3 złr. 
” do Włoch, Francy!, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw należących do związku pocztowego. . 32 złr. 8 złr. 3 złr. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Łisty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaja 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


DOG nym zostanie do rządu szturm interpelacyj z po- 
Niniejszy Nr Czasu skonfiskowała wodu znanego dekretu o cudzoziemcach. Najwy- 

z bitniejsze dzienniki paryskie, mimo całego umiar- 
kowańia, wcale niepóchlebny wydają o tym de- 
krecie sąd. I tak Temps uważe za rzecz. szczegól- 
ną, iż jakkolwiek w radzie ministrów zasiadają 
juryści, żaden z nich nie zwrócił uwagi na to, iż 
dekret jest ielegalny. Tensam dziennik ni» może 
zrozumieć, iż Goblet, który po znanem oświadcze: 
niu Tiszy. o przyszłorocznej wystawie, wśród o- 
kłasków Izby i całego kraju złożył zapewnie- 
foie, że cudzoziemcy we Francyi zawsze będą 


i żyd swubodai, podpisał ów dekret. Rząd chciał wido- 
Przegląd Politycanj 


cznie dotknąć ten obey żywioł, który przy zmo- 
Kraków 6 października. 


wach odgrywa tak wielką rolę, a także i te in- 
dywidaa, które bez środków utrzymania wałęsają 

Książę Nasanski Adolf jako potomek domu 
Nassau Orania, ma zapewnione traktatom wiedeń 


się po brakach wielkich miast i stanowią tam ży- 
wioł niepokoju i nieporząaka. Sprawy tej chwy- 
sk.m z roku 1815, konstytucyą laksemburską i 
następnemi międzynarodowemi ukiadami prawo 


cono się jednakże bardzo niezręcznie i dotknięto 
także ludzi przyzwostych. Gabinet działał z dzie 
ciauą prostotą, a gdy zastosowanie dekretu jest 

następstwa na tron luksemburski. Książę Adolf 

trzymał w roku 1866 wiernie z Austryą aż do za- 

warcia pokoju. W rok później pogodził się z ko- 


niemożliwem, przeto Izbą zajmie sę z pewncścią 
tą sprawą. Journal des Débats pojmuje zaaczenie 
roną pruską po spotkamiu się z cesarzem Wilhel- 
mem. Obecnie prawa jego co do dziedziczenia 


tego zarządzenia, gdyż są we Fraucyi departa 

mónty, których ludność w czwartej części składa 
tronu luxsemburskiego są bliskie nrzeczywistnienia. 
Korespondencya berlińska w Polit. Corr. zwraca 


się z cudzoziemców; należy się także, jak się to 
dzieje w Stanach Zjednoczonych półaosnej Ame- 
ryki, bronić przeciw napływowi ubogich, gdyż nie 

uwagę na dokonane calsowite p.jednanie królew- 

skiego dworu pruskiego z dworem Nasausko-orań- 

skim. Spotkanie się księcia Adoifa z cesarzem 


uchodzi, aby Francya stawała się biurem central- 
Wilhelmem w zamku Mainaa było dla cesarzowej 


nem dla publicznej dobroczynności w Earopie, a 
w końca ze względa na powszechny obowiązek 
Augusty głęboko odczutym upominkiem w dniu 
jej urodzin, a z pewnością radóść tej chwili po- 


słażby wojskowej jest dia rządu rzeczą konieczną 
dzielały siostry księcia, królowa szwedzka, księ- 


poznać stan ogólny synów żyjących we Francyi 
cudzoziemców. Kwestyą sporną jest jeduak legal 
ność dekretu. Cadzożiemiec ma we Francyi zu- 

żna Waldek i owdowiała księżaa Wied, które od 

całego lat szeregu łożyły usiłowania w tym kie- 

runku. Już na poczytka tego lata Niemcy pochwy- 


pełnie te same prawa, co Fraucuz, a przeto jesi 
rzeczą nielegalną żądać od cudzoziemców bae 
e 
ciły sposobność wyrażenia się z całą stanowczo- 
ścią na korzyść tego prawa dziedzicznego. Kan- 


zobowiązań, : w razie ałto zara i pani 
im karami policyjnemi. Również i wykonanie de- 
kretu jest loodi wobec. bel iż we Fran- Korona cesarska z powyższych wa- 
cyi zamieszkuje 1,200,000 cudzoziemców. runków — byłaby sym olem tylko — który 
clerz państwa zgodzi się zapewne w zupełności mógł się uśmiechać marzycielskiej duszy Fry- 
z apatrywaniem prawnem, jakie profesor prawa 
państwowego w Heidelburgu Schulze w lipcu r. 
b. w monachijskiej Allg. Ztg rozwinął: W Niem- 


m meee |jeryka III, lecz nie pozytywnemu umysłowi 
czech n.e myślą o tem, aby narnszać samodziel- 


ks. Bismarka. Za Karola V korona ta nie- 
ność małego neutralnego kraju. Lecz dla przyszłe- 


tylko niezwykły miała blask, ale przedsta- 
wiała wielką potęgę, bo spoczywała na gło- 
go księcia wielką mieć będzie wagę stanąć z po- 
tężaym sąsiadem na dobrej stopie, co jest ró- 


wie monarchy, w którego posiadłościach słoń- 

ee nie zachodziło i odtąd zawsze tak było, 
wnież warunkiem stosunków ekonomicznych Lu- ad y 
ksemburgu do Niemiec. 


c. k. Prokuratorya państwa za ko- 
respondencyę wiedeńską. Wydajemy 
dziś nowy numer z opuszczeniem 
inkryminowanego artykułu. 


'wiednie. 


i wyrażenia. Współcześni wskutek powo- 


sidła, co pradziady. 


monde appartiennent à la force '). 
I Fryderyk W. lekceważył sobie także 
godność cesarską, a dbał przedewszystkiem 


Bismark jednego byli zdania, że korona ce- 
sarska jest bez istotnego znaczenia i prak- 
tycznej siły, jeżeli- ten, który ją piastuje, 
nie opiera się na rzeczywistej. własnej po- 
tędze, oraz terytoryalnych posiadłościach. — 


Każde państwo dążące do przyszłości, a prze- 
znaczone zająć stanowisko w świecie i w dzie- 
jach, mieć musi i ma też swoją podstawową 
główną przyczynę bytu, co jest jego ożywezą 
i poruszającą siłą. Od najdawniejszych cza- 
sów dopatrzeć się można pod tym względem, 
przy niezliczonych odcieniach, dwóch w hi- 
storyi głównych zasad; potęgi bezpośredniej 
terytoryalnej, a zatem materyalnej i potęgi 
opartej na wpływie. Każda z tych zasad ma 
w sobie pierwiastki i warunki siły; jedynie 
połączenie i zastosowanie obu, stwarza istotną 
i dziejową wielkość. Zrozumiał to i dopiął 
tego Rzym stary i dlatego pozostał wzorem 
i arcydziełem politycznej budowy. 

' Podstawową przyczyną bytu Prus, od po- 
czątku do końca była wyłącznie potęga tery- WK RETAN 
rydina 7 abs a Ararat b i i A teraz po utworzeniu i ukoronowan iu dzie- 
miataniem owego drugiego pierwiastku wiel- ła, ks. Bismark znowu nie samorodnie, ale nie- 
kości, a ta jednostronność stanowi właśnie wolniczo trzyma się zasady Fryderyka W., 
pewien rodzaj kalectwa dziejowego i wszystkie |7wartej w słowach: A y 
ujemne strony państwa i polityki pruskiej, | Voia um grand et heureua óuśńement qui 
są tylko logicznemi następstwami tego jedno- |xet ma maison en possession des plus floris- 
stronnego założenia pierwotnego. santes provinces d Allemagne, au sortir d'une 

I nie innego nie rozgrywa się obeenie w owej |9uerre la plus glorieuse du monde. Il faut sa- 
pośmiertnej, a przecież namiętnej, nerwowej, |79%" S'arreter à propos; furcer le bonheur, c'est 
to znowu skandalicznej wojnie, wywołanej po- |/9 Perdre; et vuuloir toujours davantage. est le 
jawieniem się pism Fryderyka III, jak tylko |”noyen de n être jamats heureuc*). | | 
walka zasady materyalnej 1 terytoryalnej spe-| 5% w naturze dwa rodzaje wzroków: jeden, 
cyfieznie pruskiej, z zasadą wpływu moralne. |który widzi lepiej przedmioty zdala; drugi, 
go i politycznego, którą do życia powołały | który dokładniej je rozpatrzyć zdolny zbliska. 
wypadki przerastające pierwszą, nie mogącą Być może, że klimat i atmosfera, w których się 
już tym wypadkom ani sprostać, ani wy-|45% wpływają na wyrobienie jednego lub 
starczyć. | 

Cesarz Wilhelm I głównie, a po części i 
ks. Bismark hołdowali pierwszej zasadzie, bo 
byli w niej wychowani. Fryderyk III, bez 
zdania sobie może nawet dokładnie sprawy, 
stawał się organem i wyobrazicielem szer- 
szych potrzeb i dalej idących konieczności. 

Nie wynika ztąd, aby zwłaszcza ks. Bis- 
mark, nie rozumiał pożyteczności niemieckiej 
jedności, ani znaczenia cesarstwa, a wiemy, jak 
umiał używać jednej i drugiego do swoich 
celów; ale dla niego właśnie były to raczej 
środki, niż cele. 

Dia ks. Bismarka bowiem, który jest wcie- 
leniem ducha i polityki pruskiej, jedność nie- 
miecka i cesarstwo przedstawiały się przede- 
wszystkiem, jako pruska potęga 1 terytoryalne 
powiększenie Prus; to były rzeczy główne, 
wszystko inne dodatkowem. Pvdczas gdy Fry- 
deryk ILI marzył o ukoronowaniu dzieła, ks. 
Bismark dbał tylko o jego podwaliny, a te- 
mi dla niego musiała być pruska potęga i 
terytoryalne Prus zwiększenie się. Ogłoszenie 
zaś jedności niemieckiej i cesarstwa, dekora- 
cyami. I tu właśnie odrysowuje się najwy- 
raźniej starcie się dwóch zasad, o ktorych 
wyżej mówimy, a których harmonijne połą- 
czenie nie całkiem odpowiadało skłonnościom 
i naturze kanclerza, tak samo jak i istocie 
państwa pruskiego. Wogóle nie trzeba popa- 
duć w tę pomyłkę, iż ks. Bismark jest ge- 
niuszem zupełnie samorodnym; że wszystko 
ze siebie czerpał, że wszystko co od niego 
pochodzi jest nowością. Przeciwnie, nikt do| wicej, tu najpewn'ej-zy sposób nie b å nigdy sz: 
tego stopnia, co om, nie przejął się staro-ldiwym, o o iay f E aae 


że nabierała mocy tylko od potęgi osobistej 
tego, który ją przywdziewał. 
„Depus longtemps, la dignité imperiale ne 


Profesor Delbrück ogłasza w Preussische Fahr- Der ' 
possédait plus en propre. aucune puissance. et 


bücher artykuł o „Pamiçtniku cesarza Fryderyka,“ 
w którym usiłuje postawić się na stanowisku hi- 
storyka XX stulecia i z tego stánowiska wydać 
orzeczenie. Delbrück rzu:a przytem pytanie, coby 
się było stało, gdyby urzeczywistnienie idei nie- 
mieckiej i państwa konstytucyjnego złóżone było 
w ręce cesarza Fryderyka, cztowieka, który w je- 
dnej oscbie i w jedaym duchu łączył dwa prze- 
ciwległe kierunki. 

„Gdyby następca tronu — pisze Delbritck — był 
wtedy cesarzem, miejedno byłoby inaczej wypadło; 
lecz nie wolno z projektów, które wtedy jako na- 
stępea tronu tworz ył i w swoim pamiętniku umie- 
szezał, budować ani praktycznej polityki, ani s3- 
dzić bez zastrzeżenia o ważności politycznej i u- 
zdolnieniu następcy tronu. Mężów stanu ocenić 
tylko można we iug idei, które w praktyce idą 
na korzyść praktyki. Najmniejsza przestrzeń mię- 
dzy ideą i praktyką, zmienia całkowicie skalę są- 
du. Historya będzie ciągle i ciągle powtarzać 
z kart pamiętnika, jak sobie myśl narodowa w pań- 
skim domu królewskim zdobyła najznakomitszego 
reprezentanta i jak ten reprezentant, jako idealı 
sta między mężami stanu, stara się wyprzedzać 
wypadki, aby sobie utorować drogę, wywiera nacisk, 
skarży się, łaje, a w końcu raduje się, gdy. nowy 
cesarz i młode państwo wstępuje uroczyście na a- 
renę historyi ? * 

Dalbitick odpowiada następnie na pytanie, dla- 
czego pamiętmk nie wszyuzie równie korzystne 
wywarł wrażenie ? 

„Nie pamiętnik jest temu winien, ani publi- 
czność, lecz fakt przedmiotowy, że jeden i druga 
nie były dla siebie przeznaczone. Nasiępca trona 
wyraża swoją nieafaosć do istoty mysi’ narodo- 
wej i rządu koLstytacyjnego u swego ojca i kan- 
clerza. Nic nie da się bardziej wytłómaczyć, Jak 
taka nienfuość u człowieka, ktory się przejąt zu- 

ie tą ideą wóbec cesarza i Kanclerza, którzy 
stopniowo i zwolna ziastali się z nową ideą 1 
z powodu obustronnego stanowiska zmuszeni byli 
lać wodę praktyki w szumiące wino idealnych dą- 
żności. Nie piękniejszego nad widok, jak szybko 
taka kiełkująca niezfność przezwycięża się, jak 
uściśmieniem ręki po ważnem rozstrzygnięciu, po- 
rozumienie między następcą tronu 1 kanclerzem 
powstaje; jak król, którego sercu system repre- 
zentacyi ladowej od iułodości był mesympatycznym 
i podejrzanym 1 gdy już poprzedaio z przezorao- 
ści za nim obstawał, teraz w wielkiej chwili przy- 
gotowany przez cicho rzecz tę urządzającego By- 
na, zmienia swoje uczucia, mięknie i proces prze- 
brażenia zostaje dokonany. Sceny te stoją nam 
przed oczyma. j i 

„Tak je czytać będzie przyszły historyk; tera- 
żniejsza publiczność właśnie kontrast z mich wy- 
zyskuje: nie pojeananie, lecz różnicę, nie podsta- 
wę trwałości, lecz przypadkowe zjawisko.* 


du prince qui en était rvćlu.* ?). 
Ks. Bismark myślał zatem przedewszyst- 
kiem o ugruntowaniu potęgi księcia, który 


w tej mierze stopniowo, nawet oględnie, pod- 


w godności cesarskiej. 


zawód ks. Bismarka, dojdzie się do przeko- 
nania, że obdarzony on jest raczej drugim 
niż pierwszym, ale drugim niezwykłym, nie- 
pospolitym, wytworzonym niezawodnie klima- 
tem i atmosferą pruską. Tym to wzrokiem 
patrzał ks. Bismark podczas stworzenia dzieła 
1 patrzy nim teraz, gdy je uważa za ukoń- 
czone, patrzy znakomicie; ale jak nie zawsze 
dopatrzył się, tak może i teraz nie widzi do- 
kładnie w dali i co sięw dali przygotowuje, 
lub grozi! 

Możnaby przypuścić, że książę Bismark 
inaugurując ustawy przeciw cudzoziemcom, 
banicyjną i paszportową — nie dostrzegł 
wszystkich ich następstw, ani ża w dal- 
szym ciągu zwrócić się mogą przeciw Niem- 
com i niemieckim stosunkom. Już z dwóch 
stron, dawniej na północy, świeżo na zacho- 
dzie, przykład dany przez kanclerza został 
naśladowany, a rosyjskie i francuskie zarzą- 
dzenia, dotyczące cudzoziemców, wprost i do- 


ziemskie tylko siłą. 

Pruski minister spraw wewnętrznych Herrfartb y 4 
wydał rozporządzeme, wedłag Btórego Zniesonem 
zostaje prawo landratów: mianowamia urzędaików 
policyjnych w gminach wiejssich i urzędach po- 
wiatowych, a przeto w przysziości urzędnicy Cl 
wybierani będą przez reprezentacyę gmin, a tylko 
zatwierdzani przez landratów. Upatiują w tem 

wnego rodzaju wyzwolenie się zpod systema 
pruitkammera 1 pierwszy krok do rozwoju samo- 
rząda na wsi. 


sama przez się żadnej potęgi, i nakazywała posza* 


który ją piastował. 


Thórćse. 


Trzeba umieć zatczymać się na czasie: gwałcić 


Izby francuskie zbiorą się tedy stanowczo dnia 
15 b. m. Nie ulega wątpliwości, iż przypuszczo: 


pruskim kurfustów i Fryderyka Wgo du- 
chem, metodą i polityką, a wtedy, gdy się 
współczesnym wydaje być najbardziej orygi- 
nalnym, właśnie najbardziej podobnym jest 
do Fryderyka Wielkiego, najwięcej do nie- 
go się zbliża i kopijuje go, nieraz może bez- 


tliwie dotykają ludność niemiecką, która po 
za ojczyzną szuka kąwałka chleba i korzy- 
stniejszych warunków dla walki o byt. Za- 
rządzenia te wtłoczyć mogą napowrót w nie- 
miecką ojczyznę, liczne a złowrogie: bo po- 
zbawione zarobku żywioły, które zwiększą 
rozmiary sprawy socyalnej w Niemczech i 
zaostrzą ją. Że takie przeczucia dziś odczu- 
wa już kanclerz, dowodem jest gwałtowne 
wystąpienie jego organu przeciw rozporządze- 
niu rządu francuskiego, a zapomnienie w za- 
pale gniewu, kto pierwszy dał pochop do 
użycia wstyd przynoszącego naszej epoce ostra- 
cyzmu, wobec którego zapytać się godzi: do- 
kąd dąży i dokąd dojdzie nasza cywilizacya ? 
Rzeczą patologicznie i psychologicznie zadzi- 
wiającą pozostanie na zawsze, iż organizm i 
usposobienie tak bardzo a nawet zbytecznie 
realistyczne, jak ks. Bismarka, nie wyklu- 
czają namiętności, że jego pozytywny i celu- 
jacy w rachubie umysł, nie chroni go przed 
następstwami temperamentu gwałtownego i 
zapalnego. Całe swe życie ks, Bismark unosił 
się. i powodował się gniewem, a. doskonałym 
tego świadectwem jest owa scena opisana 
w „Pamiętniku* Fryderyka 1I[, kiedy ks. Bis- 
mark w Wersalu w tak srogi popadł gniew, 
iż zaczął do Thiersa przemawiać po niemie- 
cku! Owocem świeżym gniewu, uniesienia i 
gwałtowności, jest ów raport o „Pamiętniku,* 
w którym nagromadzone są same sprzeczno- 
ści, poczawszy od tej krzyczącej, iż chcąc 
bronić pamięci Fryderyka IIL zarzuca mu 
kanelerz zdradę tajemnic państwowych oraz 
same prawne herezye. 

Czem celuje tem też i grzeszy metoda ks. 
Bismarka. Opierając się wyłącznie i uznając 
jedynie siłę materyalną i potęgę terytoryalną, 
pomiatając i pomijając potęgą która powsta- 
je z wpływu; wytworzyła ta metoda wiel- 
kie i potężne państwo, ale tylko tam io 
tyle, o ile sięga lub dosięgnąć może siła ma- 
teryalna; państwo po za tem bezwpływowe i 
bez uroku, który przecież także jest siłą. — 
Wzbudzanie bowiem przestrachu nie jest wy- 
wieraniem wpływu, ani też niem jest zaostrza- 
nie fałszywych apetytów. Przy całej swej woj- 
skowej i materyalnej mocy, państwo to nie 
użycza opieki swym synom za granicą , naraża 
ich a nie zasłania, a nawet w dalekich stro- 
nach, wśród dzikich, na polu dotąd niezbyt 
szczęśliwej polityki kolonialnej nie zdziałać 
nie może powagą i wpływem, a gdy mate- 
ryalne środki tam zawodzą, już bronić sie- 
bie i swoich nie umie. — Moglibyśmy zna- 
leść w dziejach dowód, że są to zwykłe na- 
stępstwa wzroku, który doskonały do rozpo- i i 
znawania przedmiotów zbliska, nierównie słab- | 49W318 jednego naùczycieia wędrownego, już po- 
szym jest, gdy idzie o dostrzeżenie ich w dali. 


, Ileż to razy w zmienionych warunkach i 
okolicznościach, wprost naśladował tamtego 
metodę, postępowanie, nawet zachowanie się 


dzeń kanclerza nie czują tego i zapominają, 
iż czytali kiedyś w Histoire de mon temps 
dzieje bismarkoskiej polityki. Świat nie po- 
prawny, traci w tej mierze pamięć i poczu- 
cie, 4 prawnuki w te same dają się chwytać 


A czyż cała metoda bismarkoska tak dra- 
stycznie znowu zastosowana w tych dniach 
w owym raporcie tchnącym ogniem i mie- 
czem, nie była już zawartą w tych słowach 
Fryderyka Wgo. C'est le royaume des cieua, 
qui se gagne par la douceur, ceux de ce 


o Szląsk. A pod tym względem i on i ks. 


ne se faisait respecter gwen empruntant celle 


miał być cesarzem, i dlatego postępował 


czas gdy Fryderyk III widział całą potęgę 


Sejm krajowy. 


Początek posiedzenia o godz. 11 min. 45 przed 


A } clo i pp. icki i, Miko- 
drugiego — nie mówiąc o wieku. — Badając: Tirana A raman pp Waiki jod 
Ziemiałkowski do końcą sesyl bieżące). 

JE. p. Marszałek odczytał pismo JE. p. Na- 
miestnika, komanikujące telegraficzny rozkaz Najj. 
łana, z dnia 4 b. m., a polecający JE. Namiest- 
nikowi, ażeby Sejmowi wyraził podziękowanie 
monarchy za życzenia, złożone w aniu imienin, 

W pierwsze czytaniu odesłał Sejm sprawo- 
zdania Wydziała krajowego: a) z Czynności W za- 
šresie przemysłu krajowego, do komisyi przemy 
słowej; b) o Banku krajowym, do komisyi banko- 
wej; c) o regalacyi rzeki Nowego Brola z dopły- 
wami do komisyi gospodarstwa Rrajowego. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad projektem 
ustawy gminnej dla x9 znaczniejszych miast, a 
mianowicie przedłozyła Kkomisya gmiana swoje 
wnioski co ao $$ 96—99, które na poprzedniem 
posiedzeniu pożusiawiła l4ba w zawieszeniu Wsku- 
iek wniosku pos. Merunowicza, który, jąk wia- 
aomo, domagał się, ażeby w miastach, objętych 
niniejszą ustawą, aia zawiadywania spraw specy- 
ulnych chrześuijańskich wybraną została osobna 
komisyą zarządzająca z lö członków, na wypa- 
aek, gdyby w ktorem z tych miast ladność chrze- 
śoljańska stanowiła mniej, miż */, ogółu ludności. 

Komisya gminna wnosi, ażeby lżóba uchwaliła 
$$ 96—99 wędług jej waiosków, a dalej wnosi 
«omisya, ażeby lzba poleciła Wydziałowi krajo- 
wemu zbadanie sprawy, poruszonej we wniosku 
pos. Merunowicza, wspolnie z Rządem, i ażeby 
Wydział krajowy swoje wnioski przedłożył: Izbie 
na następnej S6sy1. 

Izba, źgoame z powyższym wnioskiem, uchwa- 
uła $$ 96—99 według wnioskow komisy! gmin- 
nej, achwaliła dalej bez dyskusyi proponowaną 
rezolucyę odnośnie do wniosku pos. Merunowicza, 
wre84cie uchwaliła rezolucyę, wzywającą Wydział 
owy, aby wypracował ordynacyę Wyborczą 
29 miast objętych nową ustawą gminną, kto- 
rą Sejm uchwahł w trzecieiu czytaniu. 

Sprawozdanie komusyi gospodarstwa krajowego 
v projekcie uzapełuieńia obwałówania Wisty i Sa- 


1) Królestwo niebieskie zdobywa się słodyczą, ale 
*) 04 dawna już godaość cesarska nie posiadała 
nowanie jedynie zapożyczając się u potęgi księcia, 
Le Duc de Broglie Frédéric II et Marie- 
3) Oto wielki i szczęśliwy wypadek, który oddaje 
w ręce mojego rodu najpiękniejsze : graje Niemiec 
przy końcu wojny najzaszczytniejszej w świecie. — 


szczęście, to jedno co je utracić, a chcieć zawsze 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pięrwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca, wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — © głoszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. Ma Beriinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp, Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


nu w powiecie tarnobrzeskim, które miał przed- 
stawić pos. Popiel, spadło z porządku dziennego 
z powodu nieobecności członka Wydziału krajo- 
wego, Dra Wereszczyńskiego. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi szkolnej, przed- 
stawionym przez posłą Małeckiego, odstąpił 
Sejm krajowej Radzie szkolnej do zbadania i za- 
łatwienia petycye: Grona nauczycielek 3 klasowej 
szkoły żeńskiej w Buczaczu o zreorganizowanie 
szkoły na 4-klasową; Rady szkolaej miejscowej 
w Horożance o rozpisanie konkursu na posadę 
nauczyciela w Horożance; Zwier<chności gminnej 
Czerniowy o przeistoczenię szkoły jednoklasowej 
na dwuklasową; Jana Hoffmana, kierownika przy 
4-.klasowej szkola w Siemianówce o przyznanie 
dodatku za kierownictwo; Zar4ądu prowizorycznej 
4-klasowej szkoty w Siemianówce o zorganmizowa- 
nie tamtejszej szkoły na 4-klasową; m.ejscowej 
Rady szkolnej w Strusowie, pow. trembowelskiego, 
o remuneracyę dla tymczasowej nauczycielki Mary! 
Dobrowolskiej; gminy Niędary pow. bocheńskiego 
o zamienienie szgoły filialnej na etatową; gminy 
miąsteczka Niepołomie o spieszne zorganizowanie 
tamtejszej szkoły 2 klasowej na 4-kiasową. 

Petycyę miejscowej Rady szkolnej w Ochotnicy 
o przeistoczenie szkoły jednoklasowej na 2-kiaso- 
wą, odstąpił krajowej Radzie szkolnej do zbada- 
ma i ewentualuie do możliwego uwzględnienia. 

Petycyę Rady gminnej Dąbrówki breńskiej o 
awolnienie od płacenia datków konkurencyjnych 
na regalacyę rzeki Nvwego: Brnia, tudzież rzeki 
Żabnicy (sprawozdawca pos. Mycielsk1) odstą- 
pit sejm Rządowi do zbadania i załatwienia, a 
„etycyę „sposłki wodnej dla regulacyi Wisłoka i 
Pielaicy w Besku o subwencyę, odstąpił Wydzia- 
towi do zbadania i przedłożenia wniosków na naj- 
bliższej sesyi. 

Petycyę Jędrzeja Bogacza, rolnika z Łęki Sa- 
mockiej o uwolaiemie go od płacenia datau kon- 
kurencyjnego na budowę opaski ną Wiśle pod 
Samocicami, odstąpi: do zbadania Rządowi. 

Co do petycyi: właścicieli obszarów dworskich 
i gminnych z Płaszowa, B.erzanowa, Prosocma, 
Przewoza i Rybitw z prośbą o wykuńczenie pla- 
nów regulacyjnych, celem przeprowadzenia robót 
regulacyjnych w tej okolicy 1 usunięcie szkód, 
wyrządzonych pizeż rzekę Drużna i Serafa, we- 
zwał Sejm Wydział krajowy do możliwego uwzglę- 
dnienią tsj petycyi. 

Nad petycyą Źwierzchności gminnej miasteczka 
Jagielnicy o przyjęcia kosztow kuracyi Jaska 
Biłousa vel Luadzasa w szpitala w Serajewie 
w kwocie 130 złr. na fandasz krajowy, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego. 

W sprawie ustanowienia wędrownych nauczy- 
cioli rolnictwa, pos. Leon ks. Sapieha przedło- 
zył nasiępujące wnioski Komisy, gospodarstwa 
«rajowego: 

1) Sejm wyznacza z fanduszu krajowego na za- 
prowadzenie nauczycieli wędrownych rolnictwa 
ula włoóssian rocznie po 2,000 złr. na lat sześć, 
począwszy od 1 styczma 1889 r., i upoważma 
Wydział krajowy do zużycia powyższych dotacyj, 
pod warunkiem, że rząd będzie udzielał ze skarbu 
państwa na tenże cel rocznie po 2,000 złr. przez 
przeciąg lat pięciu, począwszy cd 1 stycznia 1890 
roku. Upoważnia zarazem Wydział krajowy do 
użycia powyższej kwoty 2,00U złr. celem zamia- 


cząwsży ud 1 stycznia 1589 r. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby rò- 
bił dalsze starania u rządu celem uzyskanią wyż- 
szych dotacyj, będących w słasznej proporcyi do 
tanduszów państwowych, jakie państwo przezna- 
cza dla innych prowincyj na cel powyższy. 

3) Upowaźnia się Wydźiał krajowy do spra- 
wienia w razie potrzeby dia wędrownych nauczy- 
cieli przedmiotów demonstracyjoych, mający ch słu- 
żyć ula nzmysiowienia wykładów, 1 wyznacza się 
ną ten cei kredyt Wydziałowi krajowemu jedno- 
rązowo w kwocie aż do 250 złr. 

W dyskusyi ogólnej zabrał głos p. Kozłow- 
ski, i w dłuższem przemówieniu Starał Bię udo- 
wodnić, że zaprowadzenie nauczycieli wędrownych 
uie przynięsie krajowi spodziewanych korzyści. 
Opawia się mianowicie mowca, że i nauczyciele 
wędrowni, mianowani za wpływem rządu, nie 
będą obeznani z naBzemi stosunkami i jako tacy 
ute potrafią wpłynąć na poprawę stosunków go- 
spodarskich pomiędzy włościanami. Mowca staje 
na stanowiska rezolucyi uchwalonej przez Sejm 
w d. 4 stycznia b. r., a polecającej Wydziałowi 
krajowemu, ażeby zbadał kwestyę ustanowienia 
instytucyi iustratorów gospodarstw wiejskich pod 
kierownictwem Kołek rolniczych, i dziwi się, że 
Wydział krajowy nie spełnit tej uchwały sejmo- 
wej, lecz że na podstawie jego wniosku Komisya 
proponuje zaprowadzenie dwóch węarownych nau- 
czyciel.. Mowca wątpi, ażeby dwoch naaczycieli 
na tak wielkiej przestrzeni ou Białej aż do Sma- 
tyna mogło należycie spełnić swoje zadanie. 

Pos. Wodzicki, jako przewodniczący komi- 
syi gospodarstwa krajowego, rozprasza wątpliwo- 
sci pouniesione przez p. Kozłowskiego. Prawdą 
Jest, ze zaprowadzenie dwóch nauczycieli nie bę- _ 
dzie miaio dorażuego skutuu, ale me ulega wąt- 
pliwośc., że tacy nauczyciele, obzna,omieal Z Sto- 
„uukami kraju — bo tylko tacy mianowani będą — 
zdołają z czasem nauczaniem wyłynąć na pole- 
pszenie siosunkow gospodarskich u włościan; nie 
będą oni gospodarsiwu nadawali kierunku, ale 
wpłyną na wykorzenienie przesądów, błędnych 
pojąć 1 t. p. Mylne jest takze przy puszczenie, ja- 
goby rząd mianowac miał takich nauczycieli, i 
jakoby zachodzić mogła ubawa, że przybędą do 
nas nauczyciele z obcych prowiucyj, mieubeznąni 
4 stosunkami kraju; rząd będzie tylko czuwał nad 
gwalifisacyą nauczycieli. 

Pos. Autoniewicz z radością wita wnioski 
gomisyl, dążą bowiem do poprawy istniejących 
stosuugow, a mianowicie do podniesienia poziumu 
oświaty pomiędzy włościanammi; a Czy to się sta- 
mie przy pomocy wędrownych natczycieli, czy t.ż 
przy pomocy lustratorów, jest rzeczą całkiem obo* 
Jętną. 


(11-te posiedzenie). 
Lwów 5 pażdziernika. 


na dni 5, a JE. minister bar. 


„Pos. Bolesław Augustynowicz mniema, żejgnający, — a dalej tworzą różnicę co do prawa 
między wnioskami pos. Kozłowskiego, a wnioska- |do zwrotu wkładek emerytalnych między nauczy- 
mi komisyi, nie zachodzi zgoła żadna zasadnicza |czycieiem przed ukończeniem dziesięcia lat słażby 
różnica; myśl jest jedna i ta sama; chodzi o po-|i po tym terminie w drodze dyscyplinarnej usu- 
prawę stosunków przez nauczanie i pouczanie, a| niętym. 
czy to się stanie przez nauczycieli, czy przez lu-| Komisya ten zarzat Rządu za słuszny uznaje 
stratorów, wyjdzie zawsze tylko na pożytek kraju.|i dlatego w art. dawniej 51 teraz 53 nie przy- 

Po replice pos. Kozłowskiego i odpowi :dzi spra- į znaje nauczycielowi w drodze d yscyplinarnej z po- 
wozdawcy, przystąpiła Izba do rozpraw szezegóło- | sady uwolnionemu lab z zawodu naucz jcielskiego 
wych nad powyższemi rezolacyami. usu.iętemu żadnego prawa do zwrotu wkładek 

Pos. Kozłowski uczynił wniosek, ażeby Izba, | emerytalnych. 
zamiast rezolacyj komisyi, uchwaliła następującą] Oprócz zmian przez Rząd za niezbędne nzna- 
rezolucję: Sprawozdanie komsyi odsyła s.ę do|uych proponuje Wydział krajowy w cstatniej ali- 
Wydziału krajowego z poleceniem, aby w myśl|nei art. dawziej 44 obecnie 45 zmianę co do 
uch vały sejmowej z 4 stycznia 1888 r., poczymł| praw wdowy po nauczycielu w razie jej powtór- 
dalsze starania u rząda w celu wyjednania sub-|nego zamęścia i na wypadek powtórnego owdo- 
wencyi na lustratorów gospodarstw wiejskich pod] wienia. 
kierownictwem Kółek rolciczych. Komisya szkolaa przywraca jednak tekst pro- 

Pos. Antoniewicz wnosi, ażeby Isba prócz|jektu do ustawy w roku zeszłym uchwaloaej jako 
powyższych rezolacyj uchwaliła jeszcze dodatko-|jaśniejszy i przez Rząd niekwestyonowany. 
wo nasiępu,ące rezoiucye: Poleca się Wydmałowij Komisya sądzi, iż zadaniem jej było projekt do 
krajowemu, aby porozumiał się z ministerstwem {ustawy w roku zeszłym uchwalony o tyle tylko 
oświaty i krajową Radą szkclną, i wpłynął, aby|rewizyi poddać, o ile to potrzebnem było dla u- 
takża w semicaryach nauczycielskich, a nastzpnie|sunięcia poduiesionych przez rząd zarzutów i wąt- 
w szkołach ludowych, nauka gospodarstwa był.| pliwości. Wszelkie dalsze zmiany lub ponowne ba- 
skuteczniej pielęgnowaną. Poleca się Wydziałowi, į danie zasad, na których projekt do ustawy jest 
aby rezultaty swojej w tym kiertnka działalaośi|oparty, uważą komisya za niewłaściwe wobec 
zakomunikował Sejmowi na przyszłej sesyi. fakim, że projekt do ustawy przed kilkoma zale- 

Dodatkową tą rezolazyę poparli pp. B.ykczyń-| dwie miesiącami na wniosek tejże samej komisyi 
ski i Madejski, a Sejm uchwalił, powyższe rezo-ļ szkolnej po wyczerpującej dyskusyi uchwalony 
lucye komisyi; odr.ucił wniosek pos. Kozłowskie- | został. 
go, a dodatkową rezolacyę pos. Aatoniewicza prze-| Nakoniec komisya wyraża to przekonanie, iż 
kazał komisyi do zbadania i zdania sprawy jeszcze | należy zaniechać wszelkich zmian lub korektur, 
w ciągu bieżącej sesyi. , któreby mogły utrudnić lub choćby opóźnić wej- 

Pos. Stanisław br. Badeni przedłożył spiawo-|ście w życie ustawy, w której widzi ważny czyn- 
zdanie komisyi szkclnej o wnioskach Wydziała|nik dalszego a pomyślnego rozwoju szkolnictwa 
kraj. co do zmiany niektórych postaaowień ustawy | ludowego. 

„O stosuakach prawnych statu nauczycielskiego] Komisya szkolna wnosi: Sejm raczy uchwalić 
w publicznych szkołach ludowych“, uchwalonej naf załączony projekt ustawy „O stosunkach prawnych 
posiedzeniu Sejmu d. 22 grudaia 1887 r. Sprawo-|stanu nauczycielskiego w publicznych szkołach la- 
zdanie to opiewa: dowych.“ 

, Ustawa „O stosunkéch prennas stanu nauczy-| W dyskusyi ogólnej poseł Romańczuk w dła- 
cielskiego w publicznych szkołach ladowych*, któ.| giem przemówieniu twierdzi, że niniejszy projekt 
rą Sejm na posiedzenia d. 22 grudnia 1887 roku|ustawy (który nb. jest zgodny z uchwalonym w r. 
uchwalił, nie otrzymała Najwyższej sankcyi. M.-|z., a niesankcyonowanym projektem , 2 wyjąt. 
nister wyznań i oświaty oświadczył, że w żadnym |kiem tych punktów, co do których poczyniono 
razie zasadnicze wątpliwości nie skłoniły Rządu| zmiany wskutek wskazówek rządu) narusza auto- 
do przedstawienia u Naywyżsego Tronu wnioszu|nomię gminy, albowiem odbiera jej prawo prezen- 
na odmowę sankcyi uchwalonemu przez Sejm |towania natczycieli; zapowinda mowca tedy po- 
projektowi ustawy, gdyż myśl przewodnia zamie-| prawkę w tym dachu, iżby prawo prezenty przy- 
rzonej reformy znajduje u Rządu poparcie, a tak|ałogiwało Radom szkolnym miejscowym, a dalej 
zamiar polepszenia byta materyalnego nauczycieli {zapowiada poprawkę, ażeby nauczyciele pobierali 
ludowych, jak zaj ewnienie władzom szkolnym] 7 kwinkweniów po 40 złr. aż do 35 roku służby, 
większej ingerency! w mianowaniu nauczyc.elija nie, jak to stanowi projekt ustawy, tylko pięć 
i w przes:rzeganiu karności tylko na poparcie ad-|kwinkweniów po 50 zir. do 30 roku służby. 
ministracyi szkolnej zasługują. Powodem odmowy] Poseł Madeyski zapytuje p. komisarza TZĄ- 
Najwyższej sankcyi były w tytule II art. 15, a|dowego, w jakiem stadyum znachodzi się sprawa 
w tytale IV art. 43, 45 i 51 projekta. mianowania osobnego prezydenta krajowej Rady 

Art. 15 zawierający, według uzhwalonego r. z.|szkolnej, poruszona w rezolucyi, uchwalonej w ro- 
projektu ustawy, postanowienia co do wynagro-|ku zeszłym? 
dzenia za udzielanie nauki religii w szkcłach lu-| JE, Namiestnik odpowiada, że zasadniczo 
dowych, uważa Rząd za sprzeczny z odaośnemi|rząd nie jest przeciwny kreowania posady osobne 
postanowieniami ustawodawstwa państwowego, a|go naczelnika kraj. Rady szkoloej i w tej spra- 
nadto za zbyteczny, gdyż według ustawy pań-|wie zajmuje przychylne stanowisko ; p. Namiestni- 
stwowej z 17 czerwca 1888 Dz. p. p. Nr. 99 mafkowi nie wiadomo, w jakiem stadyum znachodzi 
być wydana osobna ustawa krajowa, normująca|się ta sprawa w chwili obecnej w rządzie cen 
wynagrodzenie za udzielanie nauki religii w pu-|tralaym; nie może też przyjąć pewnego zokowią- 
blicznych szkołach ludowych. t zania, ale wyraża nadzieję, że sprawa sama 

Z uwagi, że Rząd już w ciągu bieżącej sesyi| wkrótce przybierze konkretniejszą postać. 
wniósł projekt tej ustawy do Sajmu, przeto komi-| Poseł St. Badeni odpiera bardzo wymownie 
sya szkolna zgodnie z wnioskiem Wydziału kra-|zarzuty, podniesione pr.ez pusłą Romańczuka. — 
josego w art. 15 opuszcza wszelkie postanowie- | Sprawa ta w roku zeszłym aż na trzech posiedze- 
nia zawarte w tymże artykule ustawy w roku ze-|niach była bardzo obszernie traktowaną i wyja- 
szłym uchwalonej i zastępuje je zasadą, że ndzie-|śnioną. Nikt nie zamierzał i nie zamierza uszczu- 
lanie nauki religii w szkołach wydziałowych|plać aatonomii gmin i nikt też nie odbiera im 
i wyższych klasach szkół ludowych pospolitych] prawa prezenty, ale względy utylitarne, względy 
o czteru lub więcej klasach i wynagrodzenie za|na samych nauczycieli nąkazywały prawo prezenty 
tę naukę unormowane zostanie osobną ustawą | przenieść z Rad szkolnych miejscowych na Rady 
krajową. szkolne okręgowe. Pankt ten jest więc zgodny 

Ant. 44 zeszłorocznej ustawy zamiera postano |z zeszłoroczną uchwałą sejmową i nie został przez 

wienie, że wdowy po nauczycielach, którzy dzie-|rząd zakwestyonowany. 
sięciu lat nie wysłażyli, otrzymują jako odprawę 
czwartą część należytości, jakaby mężowi tyta- 
łem odprawy przypaść miała. Gdy zaś wysokość 
odprawy w projektowanej ustawie nie jest stale 
oznaczoną, lecz w każdym wypadku przez Radę 
szkolaą krajową oznaczona być ma aż do wyso- 
kości półtorarocznej płacy, przeto zdaniem Rządu, 
niema dla oznaczenia wysokości odprawy dla 
wdowy podstawy wskazanej w art. 43. 
„ Dalej upatruje Rząd sprzeczność między art. 
43 a 45, gdyż art. 43 przyznaje odprawę w o- 
góle sięrutom pozostałym po nauczyc.elach bez 
matki, jeżeli ich ojciec umarł przed 10 rokiem 
służby, a wedłag art. 45 mają do tego prawo 
tylko te sieroty, które nie skończyły lat dwudzie- 
sta; z drugiej zaś strony upatruje Rząd sprze 
czność i w tem, że art. 45 przyznaje odprawę 
także takim pozoztałym dzieciom, których matka 
żyje, lecz niema prawa do odprawy. 

Komisya szkolna w myśl wniosku Wydziała 
krajowego dzieli art. 43 na dwie części, t. j. na 
art. 43 i 44., z których pierwszy zawiera ogólną 
zasadę, drugi zaś obejmuje wyłącznie przepisy 0 
odprawie; również i dawny art. 45 obecnie po- 
dzielony dla jasności ną dwa artykuły 46 i 47, 
z których pierwszy normuje dodatki na wychowa- 
nie, drugi pensye sierocińskie. 

W artykulach tych mieści się postanowienie, 
że wdowa po Rauczyci:lu, który zmarł nie wysła- 
żywszy lat dziesięciu, otrzyma cdprawę, którą 
Rada szzolna”wy.naczy, a która mie może prie: 
krączać jednej czwartej części półtorarocznej na- 
leżytości męża, obliczonej według artykuła 39, to 
jest wedłag ogólnej zasady emeryturę normującej. 

Sierotom po nauczycielach w art. 46 i 47 wy- 
znacza projekt Wydziału krajowego tak dudatek 
na wychowanie, jak i pensyę sierccińską tylko do 
ukończenia lat dwudziesta. 

~ Wydział krajowy przyjął nomenklaturę „peasyi 
wdowiej* i pencyi :i.rocińskiej, zamiast „zaopa- 
trzenia*, co kom sya szkolna za zupełnie słuszne 
uważa. 

Tym spcsobem wszelkie wątpliwości w art. 
43 i 45, przez Rząd podniesione, usanięte zostaną. 

Co do art. 51 zakwestyonował Rząd |postano- 
wienie, iż wkładki emerytalne mają być także wten- 
czas nauczycielowi zwrócone, gdy tenże przed upły- 
wem dziesiątego roku służby w drodze dyscyplinar- 
nej z posady usunięty lub z zawodu nauczycielskiego 
wydalony zostanie. 

Projekt ustawy nie przyznaje tego prawa nau- 
czycielowi, który przed upływem dziesięcin lat 
służby dobrowolnie z posady ustąpi, ani też nau- 
czycielowi, który po dłuższej niż po dziesięcio- 
letniej słażbie w drodze dyscyplinarnej z posady 
uwolniony lub z zawodu nauczycielskiego usunięty 
zostanie. Rząd uważa te postanowienia za iso. 
szne, gdyż nadają one naaczycitlom w drodze 
dyscyplinarnej usuniętym takie prawa, których|S 
mie mają nauczyciele dobrowolnie z posady rezy- 


pos. Romanowicza uchwaliła 
Izba dyskutować tylko nad tymi $$, do których 
będą wniesione poprawki, a resztę $$ niezakwe- 
styonowanych przyjąć en bloc. 

Poprawki zgłosili pp. X. Siczyński do $$ 1i 2; 
p. Romanczuk do $ 13; p. Popiel do $ 15; pos. 
Mycielski do $ 16. 

X. Siezyński domagał się, ażeby w $ 1 lit. 
c, było powiedzianem, ż3 prawo prezenty przy- 
słaguje miejscowej Radzie szkołnej. 

Poprawka ta upadła po wyjaśnieniu ze strony 
pos. Badeniego, a utrzymał się wniosek komisyi. 

W $ 2 uczynił X. Siezyński poprawki, aby 
prawo prezentowania nauczyciela miała gmina lub 
obszar dworski w tej szkole, w której uiszcza na 
płacę nauczyciela prestacyę w wysokości 50%, 
A! > jak stanowi projekt ustawy w wysokości 

p? 

Poprawka ta nie została dostatecznie popartą. 

Do $ 13 uczynił p. Romańcz uk poprawkę, 
ażeby nauczyciele pobierali 7 kwi akweniów po 40 
złr. aż do 35 roka służby. 

Poprawka ta nie została popr „tą. 

Pos. Popiel domagał się uchylenia $ 15, któ- 
ry traktuje o wynagrodzeniu ża udzielanie nauki 
religii, ale po wyjaśnieniu radcy Namiestnictwa 
p. Laskowskiego, że Rząd przedłożył już Sejmo- 
wi projeżt ustawy o remu qerowaniu katechetów, 
i po dalszem wyjaśnieniu ze strony pos. ks. Czar- 
toryskiego, że ten projekt rządowy jest już przed- 
ok obrad komisyi, cofaął p. Popiel swój 
wniosek. 


Odezytano jeszcze dwa, naglące: wnioski: pos. 
trasserą o udzielenie zapomogi w kwocie 600 
alr, pogorzelcom Sołątwiny i wniqsek pos. Mę- 


|wiecu, umieszczonym został w odezwie ustęp, wy- 


|b. r. zatwierdził wybór Bolesława 
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eińskiego o udzielenie subwencyi w kwocie 
300 złr. pogorzeleom gminy Bobrowniki. 

Sejm nie uznał nagłości tych wniosków, będą 
więc one regulaminowo traktowane. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3-ej minut 30 
z poładnia. 

Następne posiedzenie w sobotę d. 6 bm. 

Na porządku dziennym między innemi: Spra- 
wozdanie komisyi o wniosku pos. Struszkiewicza 
co do podniesienia mleczarstwa w kraja; sprawo- 
zdanie komisyi eo do tępienia myszy polnych, 
ostu i kanianki; projekt ustawy budowniczej dla 
znaczniejszych miejscowości. 


Sprawy sejmowe. 


Ogólne zniechęcenie, dające się spostrzegać 
w obradach Sejmu, jeszcze więcej występuje na 
jaw w komisyach. Są dnie, w których w gmachu 
sejmowym nie pracuje ani jedna komisya, a bar- 
dzo często się zdarza, iż posiedzenia dla braku 
kompletu nie przychodzą do skutku. Na ustach 
wszystkich słychać jedno jakby zaklęte słowo: 
„propinacya*. Nikt nie jest w stanie przewidzieć, 
w jaki sposób i czy sprawa propinacyjna na bie- 
żącej sesyi zostanie załatwioną. W kołach porel- 
skich słychać bowiem, iż rząd zamierza odroczyć 
13 b. m. sesyę sejmową i zwołać ją jeszcze raz 
z początkiem stycznia 1889 r., li dla załatwienia 
sprawy propinacyjnej. 

ciągu ostatnich dwu dni obradowały ko- 
misye: budżetowa, gospodarstwa kraj., prawnicza, 
przemysłowa i administracyjna. 

Komisya budżetowa załatwiła fundusz pod- 
rzutków, koszta szczepienia, wydatki sanitarne, za- 
siłki dla zakładów dobroczynności i szpital po- 
wszechny lwowski. Wszystkie powyższe działy 
budżetu załatwione zostały zgodnie z wnioskami 
Wydziału kraj. 

Komisya gospodarstwa kraj. załatwiła 
sprawozdanie Wydziału kraj. o popieraniu kultury 
kraj. va polu budowli wodnych i o regulacyi dol- 
nej sekcyi rzeki Gniłej Lipy. Zasiłki na 1ezula- 
cyę rzek niespławnych uchwaliła komisy a zgodnie 
z wnioskami Wydziału krajowego. 

Rownież uznała komisya potrzebę regulacyi 
dolnej sekcyi Grniłej Lipy, ale wykonanie samo 
odracza do czasu późniejszego, dlatego też nie 
wstawia do budżetu kraj. na r. 1889 żądanej na 
ten cel kwoty 17.000 złr. 

Komisya prawnicza załatwiła zgodnie z wnio- 
skiem Wydziału kraj. projekt do ustawy zmie- 
niającej ustawę o zakładaniu ksiąg hipotecznych. 

Komisya przemysłowa zajęła się p:zede- 
wszystkiem rozdawnictwem referatów. Sprawozda- 
nie Wydziału kraj. o przemyśle, część dotyczącą 
szkół przemysłowych, objął p. Romanowicz, sty- 
pendya i zasiłki, p. T. Dzieduszycki, organizacyę 
komisyi kraj. przemysłowej i sprawy ogólne, p. 
Goldmann. 

Następnie referował p. Weigel o qetycyach 
gm. Andrychowa, Grzymałowa 1 St. Sącza, pro- 
szących o zaprowadzenie w tych miastach szkół 
przemysłowych. Petycye te postanowiła komisya 
odstąpić Wydziałowi kraj. do załatwienia w poro- 
zumieniu z kraj. komisyą przemysłową. 

Komisya administracyjna obraduje obec- 
nie nad ustawą o stosunkach sług. Dotąd przyjęto 
z małemi z mian%mi stylistycznemi 18 paragrafów, 
nie ustalono jednak jeszcze definicyi, kogo pod 
sługą rozumieć należy. (Dz. Polski). 


Sprawy krajowe. 


Dwaj z posłów, podpisanych na znanej odezwie, 
która wzywa Rusinów do walki z „eudzymi ladź- 
mi,“ przesłali redakcyi Diła list następujący: 

Szanowna Redakcyo! W numerze 103 Diła 
nydrukowaną została z naszemi podpisami odezwa, 
zwołnjąca na dzień 11 b. m. ruski wiec ladowy 
do Lwowa. Ponieważ jednak odezwy tej my nie 
podpisali, ani też nikogo nie upoważniliśmy do 
ogłoszenia pisma takiej treści z naszemi podpisa- 
mi, przeto upraszamy szanowną Redakcyę na pod- 
stawie $ 19 ustawy prasowej, by raczyła umie- 
ścić w swem piśmie następujące wyjaśnienie 8pro- 
stowawcze z naszej strony: 

Obaj my wzięliśmy udział w naradach posłów 
ruskich, które poprzedziły ogłoszenie pomienionej 
odezwy, stosownie do naszego stanowiska, któ- 
rego trzymamy się w całem naszem życiu, a także 
konsekwentnie, jako posłowie, zgadzaliśmy się na 
zwołanie wieca ala publicznego” omówienia spraw 
grajowych, stojących obecnie na porządku dzien. 
nym, lecz co do przedłożonego nam projektu ode- 
zwy, zwołującej wiec, żądaliśmy: 

1) by z tejże odezwy usunięto wszystkie wyra- 
żenia i ustępy prowokacyjne wobec drugiej naro- 
„dowości krajowej ; , 

2) żądaliśmy, by dla tem silniejszego uwydataie- 
nia pokojowego zamiaru, powodującego zwołanie 


rażający nadzieję, że gdy i Polacy zechcielipy 
w mim brać udział, „będą nam miłymi i pożąda- 
nymi gośćmi.* 

Atoli inicyatorowie wiecu nie uznali za stoso- 
wne, by przedłożyć nam do podpisu odezwę w 0- 
statecznej jej redakcyi, z której moglibyśmy się 
byli przekonać, czy i w jaki sposób zastrzeżenia 
nasze zostały uwzględnione, lecz z prawdziwą 
przykrością ujrzeliśmy nasze podpisy pod aktem, 
na którego ustępy my się nie zgadzali i nie zga- 
dzamy. Protestujemy zatem przeciw takiemu nad- 
użyciu naszego imienia w akcie publicznym i 0- 
świadczamy, że dalszego udziału w tej sprawie 
brać nie będziemy. 

Lwów dnia 1 października 1888 r. 

Maciej Kaszewko, poseł na Sejm krajowy. 
Feliks Biliński, poseł na Sejm krajowy. 


Naj. Pan postanowieniem z dnia 21 września 
ardeckiego, 
dyrektora Towarzystwa zaliczkowego i właściciela 
realności w Łańsucie, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Łańcucie. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł: radców Sąda krajowego Fryde- 
ryka Kunzeka z Sambora do Lwowa i Żyg- 
xunta Zminkowskiego ze Lwowa do Koło- 
myi, dalej adjunkta Sądu powiatowego w Zasta- 
wnie Jaliana Olińskiego do Kimpolung; za- 
mianował radcami Sąda krajowego: Leona Aloj- 


zego Roszkiewieza w Podhajcach dla Sambora 
i wicesekretarza w ministerstwie sprawiedliwości 
Dra Józefa Zawadzkiego dla Liwowa. 


towski. 


mienić naieży pismo Wydziału Stowarzyszenia 
Imienia Kościaszki, zapraszające Radę na nabo- 
żeństwo za duszę bohatera, mające się odbyć d. 15 
|b. m. w katedrze na Wawelu, oraz pismo Sądu 
powiatowego z Bremgarten (Szwajcarya, kanton 
Argau) z dosiownem brzmieniem owego ustępu 
z testamentu $. p. Ludwika Michalskiego, zmar- 
tego na zamku Hilfikon, w którym zmarły zapi- 
suje sumę 20,000 fr., z której procentów ma być 
wysyłanym za gran.cę jeden z rzemieślmków kra- 
sowskich, pragnący się kształcić w swoim za- 
wodzie. 


zwę, zapraszającą Kraków do udziału w wiecu 
we Lwowie, ktory to wiec zajmował się kilka 
awestyami miejskiemi. 
w tym wiecu wziąć udziału z powoda zjazdu ar- 
cheologów, a prócz tego nie mógł się porozumieć 
z Radą dla braku kompletu, upoważnił posła sej- 
mowego i radcę m. Krakowa, Leona Carzanow- 
skiego, do zastępowania m. Krakowa na wiecu. 
Wiec ten uchwalił, że ma być wyhrany komitet 
z 40 osób, czawać mający nad interesami miast. Do 
aomitetu został Prezydent wybrany i zawezwany, by 
przybył na posiedzenie. Uvzynił też mowca temu 
zadość i wspomina, jakie uchwały zapadły. Zau- 
waża wsząkze, że ani on, ani poseł Uhrzauowski 
nie byli delegatami Rady — naieży więc obecnie, 
aby Rada zdecydowała, czy bierze udział w ak- 
cyi, aby wybrała delegata i aby wreszcie dała 
wskazówki owemu delegatowi. 
stawia mowca wniosek: Z powoaów odbyć SIĘ 
mających wieców delegatów miast, sekcya praw- 
niczą przedłuży Radzie swe wnioski. 


wnioskowi, ale sądzi, że konsekwencya wymaga, 
by Rada przystąpiła do akcyi, jaką wiec rozwi- 
nął, skoro 1 delegat Rady 1 prezydent byli na 
wiecu, a więc ten był urządzony przez poważnych 
ludzi. 


wniosek prezydenta, albowiem na wiecu decydo- 
wano o miastach bez „miast i nałożono na miasta 
podatki bez ich wiedzy. Że prezydent pojechał, 
słaszaie zrobił, bo spotgałby go zarzut, gdyby tego 
mie uczynił; ale dzis jest pora, by Rada 
wiła się nad obchodzącą ją tak blisko sprawą. 


korporacya, jeżeii ma brać na siebie jakiekołwiek 
zobowiązania, to masi o nich wiedzieć i dopiero 
potem uchwalać — tymczasem my jako Radą nie 
o uchwałach wiecu nie wiemy, 1 jest to dla nas 
aową rzeczą, bo wiadomości dziennikarskie nie 
stąrczą nam w tej mierze. 
był we Lwowie i upoważnił p. Chrzanowskiego, 
jako delegata, to jest w porządku, ale od Rady za- 
ieży, czy chce przyjąć na siebie nowe podatki i 
zobowiązania. 


muje wniosek prezydenta. 


dzie do rozstrzygnięcia dwie zawieszone przez 
Prezydenta miasta uchwały sekcyi ekonomicznej, 
a sprzeczne z uchwałami Magistratu. Jedna doty- 
czy następającej sprawy: p. Schneider przy ulicy 
Podzamcze ma skład materyałów budowlanych, 
otoczony parkanem. Na wybudowanie w tym skła- 
dzie szopy otwartej celem ochrony drzewa przed 
deszczem wniósł on podanie do Magisiratu, lecz 
władza ta mie | pelni się do podania, bo od- 
nośny paragr: 

aa stawianie szop od ulicy. P. Schneider rekuro- 
wał do Rady 1 sekcya ekonomiczna, jako organ 
Rady, zuiosła orzeczenie Magistratu. Prezydent za- 
wiesił tę uchwałę sekcyi. Draga sprawa jest na- 
stępująca: XX Karmelici postanowili w pankcie, 
gazie dziś ciągnie się mur od kośsioia do bramy, 
naprzeciw koszar, wystawić sklepy ozdobne. Ma-| Meru obiada było następujące: 
gistrat mie zgodził się na to, a gdy XX. Karme- 
uej rekurowali do Rady, znów wekcya, ekonumi- 
czna zniosła orzeczeme Magistratu. l tę uchwałę 
Prezydent zawiesił i odwołuje się do Rady. 


nie uważano za jakikolwiek Konflikt, idzie tu bo- 
wiem tylko © uzyskanie ze strony Rady dyrekty- 


syę, w krórej brali udział r. m.: Dr Hajdukie- 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Dzień imienia Najj. Pana obchodzonym był 
uroczyście we wszystkich kościołach katolickich 
i domach modlitwy innych wyznań. Również we 
wszystkich koszarach odprawiono msze św. Na 
sumie celebrowanej w kościele wotywnym przez 
biskupa polowego X. Grasche byli obecni: Najd. 
Cesarzewicz Rudolf i Najd. Arcyksiążęta, minister 
wojny i jeneralicya. W tumie św. Szczepana 
celebrował sumę X. kardynał Ganglbauer, a byli 
na niej wspolay ministe: Kallay, prezes gabinetu 
hr. Taaffe ze wszystkimi ministrami austryackimi, 
przebywający chwilowo w Wieiniu ministrowie 
NOBO dostojnicy państwowi, naczelnicy władz 
it. d. 

Ze wszystkich strun państwą naochodzą donie- 
sienia o równie uroczystym obehodzie Imienin 
Najj. Pana. 

Dz:siejszy numer dziennika rozporządzeń kol:- 
jowych zawiera ogłoszenie kolei Karola Ludwi- 
ka, wedle którego, od dnia 13 listopada b. r., na- 
stąpi podwyższenie taryf dla zboża transportowa- 
neg» z Rossyi do Brodów i Podwołoczysk. 

Polit. Corresp. pisze: 

Wobec tegu, że niektóre dzienniki wiedeńskie 
nie przestają podsuwać Rusinom w Galicyi za- 
miarów abstynencyjnych, i jako dowód przytacza- 
ją uchwały ząpaułę na oubytym w ostatnich czą- 
sach wiecu raskim w Brzeżanach, donoszą nam 
ze Lwowa, iż uchwały owego wiecu, który roz- 
począł się lojalną manifestacyą — odśpiewaniem 
hymnu luaowego— zawierają tylko życzenia i żą- 
dania Rasinów pod względem historyeznym i ję- 
zykowym, nie dostarczają jednak żadnych na to 
danych, jakoby zamierzona była polityka absty- 
nencyjna. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 4 pażdziernika. 
Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 


Z pism odczytanych na wstępie posiedzenia, wy- 


Prezydent podaje do wiadomości Rady ode- 


Gdy prezydent nie mogł 


Podróż cesarza Wilhelma II. 
Pobyt w Wiednia. 


Czwartkowy obiad galowy był kulminacyjnym 
punktem pobytn cesarza Wilhelma w Wiedniu 
nietylko z powodu toastów, jakie wznieśli monar- | 
chowie, nieiylko z powodu serdeczności i podnio- | 
słego nastroju, jaki po tych toustach nastąpił, a | 
przekroczył nawet ramy dworskiej etykiety 
ale i dla wspaniałości, wśród jakiej się odbyła ta 
uczta dwóch casarzy. 

Wczoraj depesza przyniosła nam dusłowne 
urzmienie dwakrotnych przemówień cbu cesarzy, | 
nie podajemy też toastów tych dzisiaj ponownie, 
ograniczamy się tylko do więcej wyczerpującego 
opisu uczty. 

Prześliczna sala przyozdobioną została najpię- 
kniejszemi francuskiemi gobelinami, jakie posiada 
Burg wiedeński. Zastawa stoła w podkowę, uło- 
żona z pełuym smaku artystycznym stylem. Dwa- 
dzieściąa wielkich serwisów ze starych porcelan i 
naczyń złotych i srebrnych na środku stołu, oto- 
czonych było girlandami z najpiękniejszych kwia- 
tów. Każdy seiwis oświecony kandelabrami o 16 
ramionach — natomiast 30 mniejszych kandelabrów 
o 4 świecach uzupełniało rzęsistą illuminacyę sali 
przez olbrzymie żyrandole z koronami cesurskiemi, 
zawieszone u stropu. Róże, goździki, azalie, hija- 
cynty napełniały sale wonią — a od galeryi i bal- 
konu pochytały się olbrzymie palmy. Przed ka- 
żdym talerzem stało sześć różnokształtnych bia- 
łych kieliszsów, kieliszek zielony na wino reńskie, 
dwie karafki na wodę, stołowe wino białe i czer- 
wone naprzemian. Serwety uiożone w kształty 
fantastyczne, talerze z herbami cesarskiemi miały 
podstawki srebrne, obok srebrne solniczki i sre- 
brne sztućce. W szklankach założone karty ozdo- 
bne i różnokolorowe z nazwiskami uczestników 
obiadu. Tylko miejsce, przeznaczona dla cesarza * 
Franciszka Józefa, jako gospodarza doma, nie było 
oznaczone kartą. Na honorowem miejscu była 
wielką karta z napisem: Sr. Majestät Wilhelm II. 
Kaiser von Deutschlaud und König von Preussen. 
Przed tą zastawą była flaszka wody selterskiej, 
a sztuciee był odmiennej od innych formy i miał 
cyfry dostojnego gościa. Na serwisach w środku 
stołu były deserowe cukry z portretami cesarza 
Wilhelma w najrozmaitszych muadarach oraz por- 
trety członków rodziny pruskiej. 


Z tego powodu 


W dyskusyi r. m. Dr Kohn nie sprzeciwia się 


R. m. Muczkowski popiera jak najusilniej 


zastano- 


R. m. Mendelsburg zauważa, iż Rada, jako 


Ze prezydent i sam 


W głosowaniu Rada ogromną większością przyj- 
Wiceprezydent Dr Schmidt przedstawia Ra- 


ustawy budowniczej nie pozwala 


Diner du 4 Octobre: 


Potage % la Vefour. 
Pótites timballes A la Lucullus. 
by śe A ZY sauce ravigote. 
'viaśni wę i prosi ej Pièce de boeuf et roastbeef. 

Kresy aont AJIN oprawa Pa Filets de perdreaux à la Reine. 
Homards en belle vue. 

Sorbet. 
Chapons de Styrie, salade, compote. 
Fonds d'artichauts 4 la Macédoine. 
Charlotte à la Parisienne. 
Géllée à l'eau de Danzig. 


wy na przyszłość. i 
Sprawa p. Schneidera wywołuje dłuższą dysku- 


w1cz (za sekcyą), Muczkowski (przeciw sek- 


cyi) Meudelsburg (przeciw sekcy:), Dr Ho- Fromages. 
rowitz (przeciw sekcy1), Dr Styczeń (za sek- Glaces. aux framboises et aux noisettes. 
cya), Gwiazdomorski (za sekcyą), Dr Pio- Dessert. 


Obok menu leżał program muzyki: Uwertora 
z Oberona Webera — Wale Straussa — Schlum- 
merlied Schumanna — Polka Straussa — znów 
Weber, Strauss i Schumann — Fitihlingslied Men- 
delsohna i serenada Moszkowskiego. 

Program muzyczny wykonali członkowie balo- 
wej orkiestry dworskiej — na estradzie w głębi 
sali — mieli oni jasno niebieskie fraki haftowane 
srebrem — i w takim stroju prowadzący orkiestrę 
Kdward Strauss. 

Za każdym gościem stał w głębi do usługi 
strzelec w zielonym mundurze z bogatym hafiem 
złotym na piersiach, złota sznury z oznakami św. 
Haberta — na ramionach, epolety z koronami ce- 
sarskiemi, przy boku kordelas. 

Strzelcy zmieniali talerze — natomiast nalewali 
wino i sę poet kamerdynerzy w ciemno- 
bronzowych frakach złotem haftowanych. Ze stro- 
ny zewnętrznej stołu w podkowa stał rząd cesar- 
skich lokai w czerwonych frakach ze złotem. Ca- 
ła służba miała krótkie aksamitne spodnie i białe 
jedwabne pończochy, trzewiki ze srebraemi sprzą- 
czkami. - 

W parę minut po szóstej wszedł przed dworem 
z małej sali redutowej najpierw hr. Hunyady. Ró- 
wnocześnie innem wejściem weszły osoby ze świty 
obu cesarzy i zaproszeni goście. Gdy wszyscy 
byli zgromadzeni, wszedł orszak cesarski w po- 
rządku już wczoraj opisanym. Z arcyksiążąt znaj- 
dowali się Karol Ludwik, Franciszek Ferdynand 

Zaczął jescze r. m. Dr F. Jakubowski re-|d'Este, Ferdynand, Ludwik Wiktor, Ferdynand 
ferować bardzo ważną sprawę co do planu nauk | Toskański, Leopold, Salvator, Albrecht, Fryderyk, 
w tutejszych szkołach przemysłowych uzupełriają- | Wilhelm, Rainer, arcyksiężae Marya Teresa, Marya 
cych, lecz nie dokończywszy referatu, musiał go | Józefa, Małgorzata, Elżbieta i Marya. z» 
przerwać dla bragu kompletu. Naprzeciw cesarza Wilhelma zajął miejsce ka. 

Hohenloha, obok niego z prawej ks. Renss i hr. 


niążek (przeciw sekcyi) i wiceprezydent Frie- 
dlein, wyjaśiiając całą sprawę. À z 

W głosowania Rada przychylła się do wnio- 
sków sekcyl tak w sprawie p. Schneidra, jak 
w sprawie XX. Karmelitów. W ostatniej sprawie 
przemawiali w obronie wniosków sekcy! r. m.: 
Kwiatkowski i Dr Styczeń. 

Z porządku dziennego uchwalono: r 

a) Wniosek segcyı ekonomicznej : Zatwierdza 
się oferty: a) p. J. Przeworskiego na dostawę 
w ciągu r. 1888/9 węgla kamiennego Z kopalni 
brzeęczkowskiej dla biur Magistratu, szkół i zakia- 
dów miejskich, z odwozem, ustawieniem na miej- 
sou wskazać się mającem do każdego zakładu, 
s«miesieniem do piwnic, w ilości zapowrzebowanej 
po cenie 28 cent, a dia rzeźni miejskiej po cenie 
30 cent. za 50 kulogr.; b) p. Floryana Leitra na 
dostawę w ciągu r. 1888/9 arzewa po cenie 3 złr. 
75 cent. za l metr sześcienny. (Sprawozdawca 
p. Skrzyniarz, adjunkt Magistrat). 

Uchwalono dalej budowę wychodzu przy ulicy 
Szerokiej i udzielono dodatkowego kredytu na u- 
mieszczenie sierot u prywatnych osób (434 złr. 
79 cent.) oraz ua koszta druku w kwocie 653 złr 
70 cent. KIE A 

Zapewniono wreszcie przyjęcie do gminy p. Leo- 
poldowi Kiinstlingerowi (taksa 25 złr.), za opłatą 
zaś taksy 10 złr. pp. Alojzemu Dempińskiemu 1 
Wilhelmowi Włodarczykowi oraz pani Helenie 


Aszpergeroweżj. 


Kalnoky, dalej marszałek dworu berlińskiego v. 
Liebenau; po lewej stronie ks. Hohenlohe, hr. 
Herbərt Bismark z wielką wstęgą orderu Leopol- 
da, minister wojny Bauer, jen. adjutant ks. Paar. 
Nadto zasiedli następujący goście: księżna Reuss, 
członkowie poselstwa niemieckiego, arcybiskup 
Ganglbauer, ministrowie państwa, prezesowie obu 
gabinetów, ministrowie austryaccy, oraz minister 
bar. Orczy, bar. Fejerwary, hr. Paweł Szechenyi, 
ambasador Emerich hr. Szechenyi, prezez najwyż- 
szej Izby obrachunkowej bar. Toth, prezes try- 
bunała państwa Dr Unger, hr. Ryszard Beleredi, 
p. Schmerling, hr. Hohenwart, namiestnik bar. 
Possinger; tajni radcy bar. Bezecny, szef sekcji 
S.ógenyi, marszałek krajowy hr. Kinsky, prezes 
policyi bar. Kraus, burmistrz Uhl, jedyny w czar- 
nym fraku, komendant korpuśay bar. König; obe- 
eni w Wiedaiu feldmarszałzowie i jenerał-majo- 
rowie, de„ntacya oficerów z 34 pułku piechoty 
imienia cesarza Wilhelma, wreszcie przedstawiciele 
urzędów dworskich, kapitanowie gwardyi, adju- 
. tanci obu cesarzy, osoby dworu cesarzowej i cała 
świta cesarza Wilhelma. 

Podczas obiadu cesarz Wilhelm wypił szklankę 
piwa, mało jadł, odmawiał wiele potraw. Cesa- 
rzowa Elżbieta nie tknęła się żadnej potrawy, tylko 
wyp.ła szklankę mleka z pięknego pucharu. Wszy- 
staie obecne damy nie zdejmowały rękawiczek 
podczas obiada. Toasty już podaliśmy w dosło- 
wnem brzmieniu. Cesarz Franciszek Józef mówił 
z wielką swobodą i głosem doniosłym. Po toa- 
stąch cesarz Wilhelm trącił się kielichem z Cesa- 
rzem, Cesarzową i następcą tronu. Zdrowia pito 
szampanem. Najsilniejsze wrażenie wywołał drugi 
toast Cesarza austryackiego na zdrowie armii nie- 
mieckiej. Cesarz Wilhelm mówił bardzo prędko, 
a okrzyk Hoch! wznosił z pełnym życia akcen- 
tem. Obiad skończył się przed godz. 8. Cesarz 
Wilhelm wziął z desera dwa cukry z portretami 
arcyksiężny Stefanii i jej córeczki i schował do 
kieszeni. 

Herbata w pałacu Areyks. Karola Ludwika 
miała charakter ściśle familijny. Panujący i ksią- 
żęta przybyli bez świty. O godzinie 9 stanął przed 
pałacem oddział straży bezpieczeństwa, który ustawił 
się po obu stronach trotoaru, aby umożliwić swobodny 
przyjazd gości. Sala recepcyjna na pierwszem 
piętrze, była wspaniale ozdobioną i oświetloną. 
W sali ustawiono dla wysokich gości trzy stoły, 
które zapełniły się o godzinie wpół do 10. Cesarz 
Wilhelm i Cesarz Franciszek Józef przybyli w zam- 
kniętym powozie dwo skim do alot, powi- 
tani w przedsionku przez arcyksięstwo, w pro 
wadzeni zostali do sali. Gdy cesarz wszedł 
do sali, kapela pułku piechoty barona Bauera 
Nr. 84 zaintonowała pruski hymn ludowy. Przy 
stole środkowym zasiedli obaj Cesarze, Arcyksię- 
stwo Rudolfowie, Arcyksiężna Marya Teresa, Arcy- 
książę Albrecht, Arcyksiężna Marya, i Małżonka 
niemieckiego ambasadora ks. Reuss. Cesarz Wil- 

` helm miał na sobie uniform pułkownika swego 
austryackiego pułku piechoty, Cesarz Fr. Józef 
uniform swego pruskiego pułku piechoty. Arcy- 
książęta Rudolf i Albrecht mieli również pruskie 
uniformy. Przy drugim stole siedzieli: Arcyksiążę 
Karol Ludwik w pruskim uniformie ułanów, arcy- 
książęta Ferdynand, Fryderyk, Wilhelm w pruskim 
uniformie artyleryi i arcyks. Rainer, księżna Lud- 
wika Koburska i ambasador ks. Reuss. Przy trze- 
cim stole zasiadła Arcyks. Marya Józefa, Arcyks. 
Franciszek Ferdynand, Otto Ferdynand, w. ks. 
Toskany, Leopold Salwator, Dom Miguel, ks. 
Braganzy i ks. Filip Kobugrski. Herbata podaną 
była na saskiej porcelanie. W bocznej sali przy- 
grywała kapela wojskowa. O godzinie wpół do 
12 żegnał się cesarz Wilhelm serdecznie ż Następ- 
czynią tronu, z Areyksiążętami i Arcyksiężnymi 
tudzież z ks, Braganza, ks. Filipem, i ks. Ludwiką 
Koburgską. Obaj cesarze powrócili następnie do 
Burgu. Tiumy ludności zgromadzone na Favoriten 
i Kingstrasse wznosiły entuzyastyczne okrzyki. 
po oddaleniu się cesarza, opuścili potem pałace 
także Arcyksięstwo Rudolfowie i reszta gości. 

Polow.anie i odjazd cesarza Wilhelma. 

Na dzień wczorajszy, t. j. na piątek, zapowie- 
dziane było polowanie w zwierzyńca w Lainz. — 
Przed godziną 7 rano wyjechał cesarz Wilhelm 
z Bargu z Arcyksięciem Radoifem bez żadnej 
świty do Lainz. — Po dwu dniach pogody padał 
wczoraj deszcz i on oddziałał szkodliwie na polo- 
wanie. Przed jedaopiętrowym domkiem myśliw- 
skim w Auhof powitał cesarza i Arcyksięcia na- 
czelny łowczy hr. Abensperg-Tranu i leśniczy 
Edward Paul. Cesarz Wilhelm wypytywał się tro- 
skliwie wielkiego łowczego o zwierzostan i otrzy- 
mał zapewmenie, że można liczyć na dobry re 
zmltat polowania. Cesarz Wilhelm ubrany był w nie- 
miecki zielony kostium do polowania, Arcyksiążę 
zaś w dalmatyński kostyum do polowania. Obaj 
dostojni myśuwi wsiedli do otwartego powozu 
myśliwskiego i po,echali dv kniei. Tu słychać było 
jelenie na rykowiskach, a dzików i kozłów było 
podostatkiem. — W przeciągu pół godziny padł 
pierwszy strzał z ręki cesarza Wilhelma. Polowa- 
nie odbywało się w ten sposób, że przy dostrze- 
żenia zwierza myśliwi wyskakiwali szybko z my. 
śliwskiego powozu i strzelali. Rezultat poiowania 
ma być nader pomyślny, bo zwierzyna szła gęsto 
pod strzały. 

Po poładnin o godz. 2 odbyło się śniadanie na 
"zamku w Schdabrann, a wzięli w niem udziat, 
cesarz niemiecki, cesarz Franciszek Józef, krol 
saski, książę Leopold, następca tronu arcyksiążę 
Rudolf, wielki książę Toskań;ki i kilzu panów 
ze świty monarchów. 

Po śmiadaniu wyjechali wszyscy do dworca w He 
tzendorf, zaąd nastąpić miała podróż do Mitrzeteg. 
Pociąg odejść miał kilka minut pized godz. 3, a 
na kwandrans przed jego odejściem byli na dworcu 
obecni: radca niemieckiego poselstwa hr. Monts, 
pierwszy sekretarz poselstwa i oficer gwardyi ze 
świty cesarza Wilhelma. Piócz nich oczekiwali na 
dworcu jeneralny dyrektor kolei Schüler, radca 
dworu Clandi i radca pol.cyjny Stehliug. Salę na 
przyjęcie monarchów i świty na dworca netrojono 
dywanami i kwiatami. © 

Na cztery minuty przed odejściem pociągu przy- 
był świetny myśliwski orszak w zaukniętych po- 
wozach dworskich. Zgromadzona przed dworcem 
publiczność powitała przybywających okrzykami. 
W pierwszym powozie siedział cesarz Wilhelm i 
cesarz Franciszek Józef, w drugim król saski i 
Arcyksiążę Rudolf, w trzecim książę Leopold i 
wieiki książę Toskański. Towarzyszyli: jenerał 
Liebenan, jenerał-adjatant hr. Paar, wielki łowczy 
hr. Abensberg Traua, naczelny koniuszy hr. Thurn- 
Taxis, fmp. bar. Beck. Z wyjątkiem A.cyksięcia 
Rudolfa cały orszak ubrany był w myśliwskie 
kostiumy. Kilka minut zatrzymał się orszak na 


otwartej części peronu, a cesarz Franciszek Józef, ! 


wybornie usposobiony, odezwał się do. cesarza Wil- 
helma: Może zechcesz wsiąść? 

O godz. 2 m. 53 raszył pociąg, prowadzony 
rzez dyrektora ruchu p. Pfeifera. Dostojni podróżni 
rozpoczęli podróż, której celem polowan.e w Miirz- 
steg, a szczegóły w tej mierze przyniosą nam za- 
pewne depesze. 


Cesarz Wiihelm II opuścł wczoraj Wiedeń i 
udał się z cesarzem Franciszkiem Józefem na po- 
iowanie do Styryi, poczem podejmie podróż do 
Rzymu. Od kompetentnej osobistości z otoczenia 
cesarza Wilhelma otrzymuje Polit. Corresp. zape- 
wnienie, iż Cesarz niemiecki przejęty jest wdzię- 
eznem zadowoleniem za gorącą serdeczność, jaka 
towarzyszyła jego przyjęciu w Wiedniu. „Cesarz 
Franciszek Jozef — tax opiewa odnośaa reiacya— 
i cesarzową Elżbieta umieją w wysokim s.opniu 
blask swej gościnności ogrzać przyjemnem ucza- 
ciem serdeczności. Jeśli się nadto zważy, iż ce- 
saiz Wilhelm IL na dwor<e wiedeńssim już od 
dtaższego czasu nie jest obcym i że jego specyal- 
mie z najdostojniejszym Następca tronu arcyks 
Rudolfem łączy długoletnia i szczera przyjażń, na- 
tenczas zyska się prawdziwy obraz gorącegu wra- 
żenia, jakie cesarz Wilhelm II wynosi z Wiednia, 
wrażenia, które się budzi w każdym członku jego 
świty.* Z tej samej strony zapewniają Polit. Corr., 
iż właściwem jest przypuszczenie, że wzmiankę 
we wczorajszym toaście niemieckiego Cesarza o 
„przekazanej woli“ jego dziada nal,ży w ten spo- 
sób rozumieć, iż tradycya osobisiych żywiołów 
między z.przyjażoionymi władcami obu sprzymie- 
rzonych cesarstw, która weszła w życie za Wil- 
helma I-go, stosownie do panujących obustronnie 
uczuć i zamiarów, winna być także wedle możno- 
ści utrzymaną za Wilhelma II, 


Wedłag Po/. Corr. udzielił Najj. Pan świcie 
cesarza niemieckiego i członkom ambasady nie 
mieckiej następujące odznaczenia: wielki krzyż 
vrderu Leopoida ministrowi stanu hr. Bismaikowi, 
koronę żelazną I klasy marszałaowi dworu v. Lie- 
benau, jenerałowi v. Hanke, tajnemu radcy gabi- 
netu baronowi Lucanus i jeaerałowi v. Vittich; 
aoronę żelazną lI klasy tajnemu radcy dworu Kań- 
skiemu, adyutantowi skrzydłowemu majorowi Pfael 
i radcy legacyjnemu Raschdan; koronę żelazną III 
klasy sekretarzowi stanu Schwe.in, tajnemu rad- 
cy dworu Miienr, tajnemu radcy dworu Schultz 
i tajnemu radcy dworu Schaeidrowi; wielki krzyż 
orderu Fr. Jozef jenerałowi Braumchitsch; krzyż 
komandorski orderu Fr. Józefa z gwiazdą mar- 
szałkowi dworu hr. Piickler i przybocznemu leka- 
rzowi Dr Leuthold; krzyż kRomandorski orderu 
Fr. Józefa tajnemu radey rządowemu Miessner, 
krzyż kawalerski ordera Fr. Józefa rudcy dworu 
Alb i zarządcy szyfrowanych depesz Taegenowi. 

Z ambasady niemieckiej ctrzymali: radca am- 
basady Dr Monts, krzyż komandorski orderu Fr. 
Józefa z gwiazdą; sekretarz ambasady Czirsky i 
naczelnik kancelaryi radca dworu Wachert; żela- 

III klasy, sekretarz Piszex i wicekon- 
:venot , krzyż kawalerski orderu Fr. 


zną koron 
sul Dr 
Józefa. 

Niemiecki cesarz udzielił w dalszym ciągu na- 
stępujące odznaczenia: ambasador w Berlin.e hr. 
Szechenyi otrzymał wielsi krzyż orderu czerwone- 
go Orła; radcy dworu w ministerstwie spraw za 
granicznych baron Riedl i baron Glanz, order ko- 
rony II klasy; sokretarz legacyjny hr. Wyden- 
brack order ezerwonego orła III klasy. Radca 
ambasady niemieckiej hr. Monts został awansowa- 
ny na rotmistrza, attaché wojskowy major Deines 
został miaaowany adjutantem skrzydłowym; drugi 
sekretarz ambasady Czirszky i naczelnik kancela- 
ryi radca dworu Wachert otrzymali order koronny 
III klasy; sekretarz tajny Piszek i wicekonsul Vi- 
venot, ord r czerwonego orła IV klasy; jeneralay 
gonsul baron Liebig i attaché Kapher, order ko- 
ronny IV klasy. 


Wszyscy posłowie przy dworze wiedeńskim zło- 
żyli hr. Herbertowi Bismarkowi wizytę. Węgier 
ski prezes ministrów Tisza daje obiad na cześć 
hr. Bismarka, który udaje się dziś w towarzystwie 
szefa sckcyi p. S.ógyeny do Peszta. Z Pesztu hr. 
Bismark z p. Szógyenyi udaje się jutro na pelo- 
wanie wskutek zaproszenia hr. Jozefa Franc.szka 
Zichy, byłego ministra węgierskiego i syna byłe- 
go ambasadora w Konstantynopolu. 

Bud. Corr. donosi, że 4 b. m. cesarz Wiihelm 
odwiedził raz jeszcze arcyks. Radolfa i dłuższy 
czas u niego przepędził. Cesarz osobiście wręczył 
p. Tiszy order czarnego orła i dodał nader po- 
chlebne słowa. W Węgrzech wieikie sprawiło wra. 
żenie odznaczenie p. Tiszy, tem więcej, że nieda- 
wno temu otrzymał był order pruski czerwonego 
orła. 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj na półgo- 
dzi.nem posłuchaniu p. Ministra spraw zagrani- 
cznych hr. Kalnoky'ego. 5 

Z Wiednia donoszą do Budap. Corr.: Cesarz 
Wilhelm zaraz po przybycia do Wiednia objawił 
Życzenie widzenia się z p. Ministrem hr. Kalso 
kym. Posłuchanie hr. Kalooky'ego u cesarza 
t'wało pół godziny. Później wyraz.ł monarcha ży- 
c.enie przyjęcia prezesa gabine:u węgie:skiego p. 
Tiszy, który pvsp.eszył bezzwłocznie do zamku 
i miał półżodzinną audyeucyę. Następnie konf.ro- 
wał p. Tisza z p. Ministrem spraw zagranicznych. 

Przybył do Wiednia minister Bötticher z Berlina. 

Wszystkie dzienniki zajmują się toastami Mo 
narchów, któ.e uważają za dowód niewzruszotej 
trw ałości przymierza. 

Swiet pisze: „Nie ulega wątpliwości, że ger- 
mańskie manifestacye we Wiedniu, z powodu 
spodziewanego przyjazdu cesarza Wilhelma, tudzież 


wypadek zaszły podczas ostataich manewrów nie- | = 


mieckich, musiały niemile oddziałać na Habsbur 
gów. Jeżeli samo oczekiwanie przyjazdu cesarza 
miemieckiego doprowadziło Niemców austryackich 
do zapomnienia o tem, że nie są jego poddanymi, 
i jeżeli taki monarcha z powodu jednego wyrazu 
niepochwalnego ze strony powszechnie szanowa- 
nego arcyksięcia Albrechta, postarał się jawnie 
okazać sędziwemu strategowi swoje niezadowolenie, 
to wszystko jest dowodem, że Prusy już i teraz 
uważają niemiecką Austryą za coś nakształt Sak- 
sonii iub Bawaryi. Być może, że zrozamienie zna- 
czenia tych faktów sułoni Habsburgów do przy- 
pomuienia sobie o dawnej swojej przyjażni z Ro- 
sys, a przynajmniej do położenia sii tej ślepej 
nienawiści, jaka objawiła się w samym wypadku 
ze Strossmayerem. I to już byłoby wielkim kro- 
kiem naprzód“. 

O tej historgi z manewrów niemieckich nie 
w Austryi niewiadomo. 

O przyjęciu ambasadorów w pałacu niemieckiej 
ambasady donoszą, że nuncynsz Galimberti pier- 
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wszy zoStął przyjęty i miał półgodzinne posłucha- | 


nie. Potem przyszła kolej na Pageta, Saadulah ba- 
szę, Nigrę i Merry de Wal. ; ą 

Po ambasadorach tych byli przyjmowani w za- 
stępstwie swych szefów: Montmarin zamiast De- 
erais' ego i Kantakusen w zastępstwie Łobanowa. 

Tisza daje w sobotę na cześć Herberta hr. Bis- 
marka, który udajesię w towarzystwie Szógyny ego 
do Badapesztu, wielki obiad. 

Z Berlina donoszą: Rajchstagowi zaraz na wstę- 
pie będzie przedłożony wniosek położenia drugich 
torów na wszystkich kolejach strategicznych. — 
Utrzymują się pogłoski, że program podróży ce- 
sarza po południowych Niemczech cokolwiek zmie- 
niono wskutek listów z pogróżkami, jakie do Ber- 
lina nadchodziły, i schwytania korespondencji 
anarchistów z Zurychu, zapowiadającej zamach 
na cesarski pociąg osobny. W Sztutgardzie roz- 
stawiono szpalery wojskowe podczas przybycia 
i odjazdu cesarza z powodu, że tego sobie ży- 
czono w otoczeniu cesarza. 

Ambasador francuski przy Kwirynale otrzymał 
wedle Indep. Bólge polecenie, by urlop przerwał 
i był obecnym w Rzymie podczas przyjęcia ces. 
Wilhelma. 

Ma być przygotowanych 18 wielkich statków, 
przeznaczonych do transportu samych widzów na 
wielką rewię flot pod Neapolem. 


Ks. Henryk pruski odjeżdża dziś lub jutro z Kiel 
do Wtoch, gdzie się połączy z cesarzem. Cesarzo- 
wa Fryderykowa pozostanie w Kiel jeszcze dwa 
tygoduie, a 12 listopada jacht angielski Victoria 
and Albert przybędzie z Plymouth do Blissingea, 
aby zawieść cesarzową do Balmoral do królowej 
Wiktoryi. 


Z Berlina. 

Dzienniki wieczorue z dnia 3 października do- 
noszą: Kuryer cesarski, który wczoraj wieczór 
wyjechał do Wiednia, wiezie ze sobą podarunek, 
kióry cesarz Wilhelm wręczy cesarzowi Francisz- 
kowi Józefowi. Podarunek ten składa się z 18 
fotografij, przedstawiających sceny z manewrów, 
które się oabyły w tym roku pod Miiachebergiem. 

Fotografis w sẹ zebrane w aibamie, który 8ta- 
nowi arcydzieło szinki imroligatorskiej. Na środku 
omiadki umieszczony jest wielki cesarski herb 
z szlachetnego metalu. Na każdym rogu zaś znaj- 
dują się również herby z szlachetnego metalu, a 
mianowicie herb Hohenzolieraów , Norymbergi, 
Brandenburgii 1 Prus. 


z Poznania. 


Na onegdajszem zebraniu delegatów W. Księ- 
Stwa Poznańskiego, prócz przyjęcia projektu re- 
gulamina wyborczego, wybiano komitet prowin- 
cyonalny, w skład którego weszli pp.: Stefan Ce- 
gielski, Ildef. Chełkowski, Franciszek Dobrowol- 
ski, X. Dr Kantccki, Bolesław Kościelski, Kon- 
stanty Sczaniecai i Stefan hr. Żółtowski. Jako za- 
stępcy zaś: X. B. Anionowicz, Stefan hr. Kwile- 
cgi i N. Urbanowski. 

Uchwaluno także, aby komitet prowineyonalny 
zdążał do utworzenia centralnego komitetu wybor- 
czego, jeśli tego zażądają rodacy z Prus Zacho- 
dnich. P. Adolf Kaczorowski zażądał, aby komitet 
zajął się atworzeniem kas wyborczych. 


Z Paryża. 

Większość dzienników francuskich nie podziela 
zapatrywań 7empsa o niestosowności dekretu prze- 
ciw cudzoziemcom; przeciwnie cała niemal prasa 
pochwala środki zarządzone i upatruje w nich od- 
powiedź na surowe zarządzenie u granicy ze stro- 
ny Niemiec. 

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że mimo zą- 
powiedzianego projektu rewizyi konstytucyi, Flo- 
quet zawahał się w ostatniej chwili i że ma za- 
miar przedstawić ponownie całą sprawę opinii rady 
ministeryalnej. W tym celu powraca wcześniej do 
Paryża i już w d. 11 bm. zwołaną ma być radą 
ministeryalna i przedłożony jej będzie nie projekt, 
ale propozycya. 

Journal des Débats broni sądy francuskie prze- 
ciw zarzutom niemieckim o opieszałość w sprawie 
zamachu Garniera w ambasadzie niemieckiej. — 
Journal des Dóbats zapewnia, że śled.two wkrót- 
ce będzie ukończone i przypomina, że na wynik 
śledztwa w sprawie niemieckiego żołnierza Kauff- 
mana musiała Francya czekać pół roku. 

„Dzisiaj otwarto w prefekturze policyi osobne 
biuro dla obeych, albowiem dekret o cudzoziem- 
cąch wszedł od dzisiaj w życie. 

Obiegają tu pogłoski o niemiłych zajściach mię- 
dzy reprezentantami wojskowymi obcych mocarstw 
podczas manewrów w Normandyi. Faktem jest, że 
komenda wojskowa i kancelarya Carnota dorę- 
czały wszelkie komunikaty dla tych reprezentan- 
tów jenerałowi Frederiksowi, attachć rosyjskiemu, 
jako ich dziekanowi, co nie było właściwem. Nadto 
Carnot na rewii w Rouen tylko Frederiksa powi- 
tał i wśród okrzyków ludności rękę mu ścisnął, 
resztę attaszów pomijając, jego też tylko na ban- 
kiet w ratuszu zaprosił, Wojskowi zwłaszcza nie- 
mieccy zwracali uwagę Frederiksa, że nie ma pra- 
wa ich reprezentować, co też Frederiks przyznał, 
ale dodał, że nie jego rzeczą jest przeciw temu 
reklamować, gdyż nie jego wina, jeżeli się Fran- 
cuzi niewłaściwości dopuszczają. 

Dzienniki brukselskie zapewniają, że dekret 
francuski o cudzoziemcach wywołał w belgijskich 
kołach rządowych niemiłe wrażenie i zdumienie, 
ponieważ we Francyi przebywa stale pół miliona 
Belgów. Rząd belgijski ma być zdecydowany za- 
rządzić podobne środki przeciwko Francuzom 
w Belgii. ; 


Kronika miejscowa i 
Kraków 6 października. 

— Za duszę śp. Dra Stefana Kuczyńskiego dłu: 

goletniego profesora uniwersytetu Jagielońskiego i žo- 

ny jego Anny z Wernerów, odprawionem zostanie 

w poniedziałek (8 bm.) o godz. 10 rano nabożeństwo 

żałobne w kościele 00. Kapucynów. 

— JE. Ludwik hr. Wodzicki przejechał dzisiaj ra- 
no przez Kraków do Wiednia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało 
na wtorek d. 9 b. m. Początek o godzinie 5 po po- 
łudniu. 

— Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi szkolnej, 
odbytem pod przewodnictwem prof. Dra Zolla, za- 
twierdzono grono profesorów kursu uzupełniającego 
przy szkole wydziałowej żeńskiej. Grono nauczycieli 
pozostaje to samo, co w roku zeszłym, z tą zmianą, 
że literaturę francuską wykładać będzie p. Erard 
Ciechomski. 


[Sydonii Laer, śpiewaczki koloraturówej opery nea- 


— Nowy wydział w Magistracie. Jak się z pra- 
wdziwą przyjemnością dowiadujemy, ma być stwo- 
rzony nowy Wydział w naszym Magistracie bez po- 
mnożenia wydatków. Wydział ten będzie miał przy- 
dzielone wszystkie sprawy dobroczynne, a prócz tego, co 
najważniejsza, w ręce naczelnika tego Wydziału od- 
daną zostanie kontrola nad komisarzami obwodowymi 
i nad ich tyle waźnemi czynnościami, dotyczącemi 
porządku w mieście. Szerzyły się skargi nieraz, nad- 
to uzasadnione, na brak jednolitości w organizacyi 
urzędów komisarzy, każdy z nich bowiem działał na 
własną rękę, obecnie p. prezyd. Dr Szlachtowski zapo- 
biegł temu i zaprowadził ową potrzebną jednolitość i 
organ, obejmujący zakresem działania całe miasto, 
z organami podwładnemi na poszczególne obwody. 
Na naczelnika Wydziału nowego powołał prezydent 
radcę Magistratu p. Turnaua, obecnie naczelnika Wy- 
działu szkolnego. Dotąd nadzór nad komisaszami pro- 
wadził p. wiceprezydent Dr Schmidt. Wydział szkol- 
ny zaś objąć ma p. naczelnik Umiński, a Wydział 
ekonomiczny p. adjunkt Skrzyniarz. 

— Klub malarzy i rzeźbiarzy w dniu dzisiej- 
szym 5go b. m. po 3 miesięcznych wakacyach otwo- 
rzył swoje salony dla członków. Odbyło się przytem 
posiedzenie członków wydziału, na którem postano- 
wiono w ciągu bieżącego miesiąca otworzyć w lo- 
kalu klubu zbiorowy kurs malarstwa dla amatorów i 
już nawet pewna liczba nadesłała swoje zgłoszenia i 
z chwilą zamknięcia kompletu lekcye natychmiast się 
rozpoczną. Kiub rozwija się bardzo pomyślnie; zau- 
fanie stron potrzebujących obrazów i rzeżb kościel- 
nych wzrasta i nawet już archiwum klubu jest w po- 
siadaniu licznych podziękowań pismiennych za wy- 
konane kościelne obrazy i rzeżby. Członkowie prze- 
bywający na prowincyi są proszeni o nadsyłanie swo- 
ich dokładnych adresów. 

Amatorowie, życzący sobie korzystać z lekcyj zbio- 

rowych, przed zamknięciem kompletu, zechcą się zgło- 
Bić: ulica Szczepańska Nr. 11, klub malarzy i rze- 
żbiarzy, pismiennie albo osobiście, od g. 7—9 wie- 
czór. 
— Z Uniwersytetu. Uroczystość otwarcia roku 
szkolnego w Uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie się 
we wtorek d. 9 b. m. Po nabożeństwie w kościele 
św. Anny i po oddaniu urzędowania przez ustępują- 
cego rektora X. kan. Spisa nowo obranemu rektoro- 
wi prof. Dr Kasparkowi, ten ostatni mieć będzie od- 
czyt z zakresu filozofii prawa p. t.: „O stosunku 
prawa do sprawiedliwości.* Wstęp dla publiczności 
będzie dozwolony, lecz jedynie za biletami, które dla 
szczupłości miejsca w bardzo małej liczbie będzie 
mogła wydać kancelarya Uniwersytetu. 

P. Tadeusz Tertil, rodem z Sambora w Gali- 
cyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie sto- 
pień Dra praw. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr.-kat. urzędowi parafialnemu w Mużyłowicach, po- 
wiatu jąworowskiego, na restauracyę kościoła, zapo- 
mogi w kwocie 50 złr. 

— Na zebraniu wyborców większych posiadło- 
sci w Tarnowis, na którem hr. Władysław Kozie 
brodzki mówił o propinacyi, znajdował się między 
wyborcami, nie jak mylnie wydrukowanem było w na- 
szem sprawozdaniu w numerze z czwartku p. Kon- 
stanty Piniński, lecz p. Konstanty Piliński 
z Tarnowca. 

— Wypadek kolejowy. W 75 kilometrze linii Chy- 
rów-Stryj kolei państwowej, pod Drohobyczem, znaj- 
duje się rampa, która około południa 30go września 
była zamknięta, ponieważ przejść miał pociąg osobo 
wy, zdążający ku Stryjowi. Przed rampą tą pozosta- 
wił włościanin, Stefan Bury, z Kołopca, wóz zaprzę- 
żony parą wołów, na którym siedziała jego żona 
z dwojgiem drobnych dzieci, a sam odszedł. Przy 
zbliżeniu się pociągu spłoszyły się woły i zaczęły 
gwałtownie napierać na zaporę rampy, co widząc ma- 
szynista, usiłował zatrzymać pociąg, co się też stało, 
ale niestety zapóźno! Woły bowiem przełamały za- 
porę i wraz z wozem padły na tor, a pociąg zdruzgo- 
tał wóz, przyczem nieszczęśliwa Burowa dostała się 
pod koła i odniosła tak ciężkie skaleczenia, że w krót- 
kim czasie po tym wypadku zakończyła życie. Oboje 
dzieci doznały lekkich kontnzyj. Burego pociągnięto 
do odpowiedzialności za pozostawienie wołów bez do- 
zoru. 

— Pruski jenerał Werder był w Spale na polo- 
waniach, zaproszony przez cesarza Aleksandra III. 

— W Monachium dnia 4 października zakończył 
życie b. rosyjski minister dworu, hr. A. Adlerberg. 

— Mordy w Londynie. Policya w dzielnicy White- 
chapel, gdzie dopuszczano się mordów kobiet, jest obe- 
cnie znacznie bardzo zwiększoną , a na ulicach o zmro- 
ku nie pojawia się żadna kobieta. Przy kopaniu fun- 
damentów pod gmach policyi znaleziono pakiet z ko- 
biecym tułowiem bez głowy, rąk i nóg. W przeciągu 
ostatnich dwóch tygodni znaleziono w Tamizie owi- 
nięte w prześcieradło ramiona kobiety, które należą 
prawdopodobnie do tułowiu odkopanego w ziemi. Ra- 
miona te odcięte są ostrem narzędziem przy barkach. 
Jeżeli można wierzyć doniesieniom z Londynu, udało 
się wreszcie schwytać policyi owego krwawego po- 
twora. W rannych godzinach d. 3go b. m., gdy mgła 
była tak gęsta, że w najbliższem otoczeniu nic widać 
nie było, usiłował jakiś mężczyzna porwać w odlu- 
dne miejsce dziewczynę. Działo się to na Highstreet. 
Policyant chciał schwycić owego mężczyznę, lecz 
pchnięty sztyletem, padł trupem. Umierający mógł je- 
szcze zawołać o pomoc, pospieszyli inni policyanci i 
udało ih się schwytać mordercę. Czy to jest ten sam, 
który tak strasznych dopuścił się morderstw, okaże 
się ze śledztwa. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W niedzielę 7go: Po raz„2-gi: G'aleotto, dramat 
w 3 aktach, z hiszpańskiego, przez Josć Echegaray. 
Zakończy: Ru.k morski, komedya w 1 akcie, Ed- 
muada Gondineta. — Orkiestra po raz drugi odegra 
uwerturę Litolffa p. t.: „Robespierre.“ 

We wtorek 9go: Pierwszy gościnny występ panny 


politańskiej. Program w afiszach — i Sptrytyści, kome- 
dya w 4 aktach, Gustawa Mosera. 

We środę 10go: Drugi i ostatni gościnny występ 
p. Sydonii Laer, śpiewaczki koloraturowej opery 
neapolitańskiej. Program nowy— oraz: Order króla 
Senegambii (Dłcore), komedya w 3 aktach Henryka 
Meilhaca. ; 

We czwartek 11go: Po raz czwarty: Szambelani, 
komedya w 4 aktach, W. J. Wdowiszewskiego. 

W sobotę 13go: (Wznowienie): Szklanka wody, 
komedya w 5 aktach, Beribego. 


— Dnia 5go pażdziernika deszcz ciągły aż do pó- 
źnego wieczoru; term. od 96 doszedł do 13:0 (.— 
Barometr się podnosi; o godzinie Żej rano å. 6go stan 
jego był 738'3 millim., term. 6'2 U. — Wiatr za- 
chodni. 


-— W niedzielę d. 7go października: Najśw. Panny 
M. Różańcowej; w poniedziałek 8go: ś. Brygidy wd. 
i Pelagii. 


opracowany życiory. 
górskiego „Hrabiank 
pem. 


czytelników, 
policzyć do nader rzadkich 
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Ruch umysłowy i artystyczny. 


, OStepi numer dwutygodnika Świat odznacza się 
nietylkc bogactwem illustracyj, lecz także i doborową 
częścią larącką. W dziale pierwszym spotykamy się 
am: Matejki, Grottgera, Horowitza, który 
a ode portret księżnej Leonowej Sapieżyny, 

s px Alowskiego, Tondosa i innych. 
iale littackim zwraca uwagę prześliczny wier- 
szyk Maryi Koxpniekiej , zatytułowany „Lirnikowi 
na via Montebello: __ vy prozie bardzo dobrze jest 
Jana Turgeniewa, a nowella Za- 
rena“ tryska humorem i dowci- 


Pismo z każdym kwa, 


ałem zyskuje szersze koło 
co na NASZE +ozunki galicyjskie można 
vyjątków. 


Raptularz na r. 1889. Tak tytuł noszą zapiski 


mające zastąpić niemieckie t. z. f z 
schiiftsbliitter, tak niestety papi CEE: Ga. 
licyi. Raptularz ten obok wykazu wiąt ruchomych, 
feryj sądowych, tabelki stemplowej, Ienorodnych kra- 
tek i rubryk na każdy dzień, tydzień 
ku, obejmuje także bardzo ważne wskęówki infor- 


miesiąc w ro- 


macyjne, jak tabelkę należytości od intaującyj, wy- 
ciąg z taryfy stemplowej (która podaje wysokość 


stempli od różnych interesów prawnych itp.), wyciąg 
z postanowień o należytościąach spadkowych, tablice 
do obliczenia tych należytości do 25 złr. i wciąg 
z ustaw o opuście. Znajdują się tam także obliczania 


procentów zwykłych i procentu składowego, tabica 
wartości monet zagranicznych, oraz najnowsze info:- 
macye pocztowe i wykaz ciągnień w r. 1889. Wy. 
danie staranne pod każdym względem i zasługuje na 
to, aby niem wyprzeć niemieckie wydawnictwa. Za- 
lecamy je też bardzo usilnie polskiej publiczności, 
zwłaszcza, iż cena 40 e. jest tak ze względu na ob- 
szerność i bardzo przyzwoitą formę zewnętrzną rap- 


tularza, jak na jego treść pożyteczną, nader nizką,— 


Raptularz ten wyszedł nakładem Drukarni Związko- 
wej w Krakowie. 


Przegląd powszechny z października zawiera: „Ka- 
płańska i literacka działalność X. St. Chołoniewskie- 


go,* przez X. J. Badeniego; „Dwie królowe,* przez 


Maryana Dubieckiego; „Stanowisko włościan w Pol- 
sce,“ przez X, Waligórę; „Z literatury angielskiej ;* 
„Z przeszłości uniwersytetn krakowskiego,* przez Dra 
Wł. Wisłockiego; „Zasady i żądania radykalnego so- 
cyalizmn,* przes X. Dra Kopycińskiego. Z pismien- 
niotwa krajowego i zagranicznego. „Sprawy Kościo- 
ła,“ przez X. J. Badeniego; „Groby dawnych królów 
Sydonu;* „Zjazd konserwatorów austryackich w Kra- 
kowie,* przez X. E. Skrochowskiego. „Z mowy Windt- 
horsta.* 


P. J. K. Gadomski, zawiadujący wypożyczalnią nut 
księgarni D. E. Friedleina, wydaje w Lipsku: Bry- 
lanty, wybór najpiękniejszych utworów fortepianowych 
łatwo napisanych. Dotad wyszło zeszytów trzy a sztuk 
22. Jest to wybór melodyjnych pieśni i tańców, na- 
der dostępnie ułożonych dla początkujących. Publika- 
cya ta zasługuje na uwagę, bo może wyrugować na- 
pływ zagranicznego towaru, tak będącego nieustannie 
w codziennem użyciu. Jest tu między innemi Polonez 
z Halki Moniuszki, Spiew z gór krakowskich, Mazur 
lwowski, Dumka w stepie, W ruinach Lanckorony, 
Na panieńskich skałach polka. Nakładcy pseudonym 


jest R. Albertson. 


Wspaniałego dzieła „Monarchia Austro- Węgier 
w słowie i obrazie* wyszedł zeszyt 69 tomu „Górna 
Austrya i Salzburg* dziesiąty, zawierający dokończe- 
nie artykułu: „Zycie ekonomiczne w Górnej Austryi,* 
pracę zbiorową pp. Nenman-Spallarta, Dimitza, Wil- 
helma Habisona, A. Petermandla , F. Rochelta i F. 
Zeopfa. Zeszyt ten zdobią liczne illustracye w tekscie, 
oraz piękny karton kostiumowy, wykonany sposobem 
chromocynkograficznym, a przedstawiający włościani- 
na i włościankę z okolic Kromieryża. 


Jubileusz gimnazyum św. Anny 
w krakowie. 


Od Dra Leona Kulczyńskiego, dyrektora gimna- 


zyum św Anny, a przewodniczącego głównego ko- 
mitetu jubileuszu 300-ej rocznicy założenia tegoż 
gimnazyum, otrzymujemy z prośbą o ogłoszenie 
programu tego obchodu wraz z objaśnieniami dla ` 
uczestników : 


Program obchodu: jubileuszowego trzechsetnej ro- 


cznicy założenia gimnazyum św. Anny w Krako- 


wie w dniach 22 i 23 października 1888. 


W poniedziałek dnia 22 października. 


1. O godzinie 4 po południu zgromadzą się 


wszyscy uczestnicy w amfiteatrze Nowodworskim 
celem wzajemnego poznania się. Obecnych powita 
imieniem komitetu jubileuszowego Dr, Leon Kul- 
czyński, dyrektor .gimn. św. Anny, imieniem zaś 
komitetu byłych uczniów Dr Józef Majer, prezes 
Akademii Umiejętności. Uczestnicy otrzymają karty 
udziału i odznaki jubileuszowe. 


2. O godzinie 6 przedstawienie w teatrze Anty- 


gony w tłumaczeniu prof. Czubka, z muzyką Men- 
delsohna, wykonają uczniowie gimnazyalni. Prolog 
wygłosi jeden z uczniów gimnazyąlnych; na za- 
kończenie żywe obrazy. 


We wtorek dnia 23 października. 
1. O godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo 


w kościele św. Anny odprawione przez Najprze- 
wielebniejszego X. Biskupa krakowskiego. Ucze- 
stnicy przybędą wprost do kościoła, gdzie człon- 
kowie komitetu wskażą im miejsca.“ 


2. Po nabożeństwie udadzą się zgromadzeni do 


amfiteatru Nowodworskiego w następującym po- 
rządku: 
a) Młodzież gimnazyalna. 


b) Reprezentanci młodzieży innych szkół średnich. 

c) Byli uczniowie od najmłodszych do najdawniej- 

szych ugrupowani według lat, w których uczę- 

szczali do gimnazyum. 

Byli profesorowie gimnazyum św. Anny. 

Przedstawiciele zakładów naukowych, miano- 

wicie: szkół ludowych, średnich (z Krakowa 

i Galicyi), przemysłowych, Szkoły sztuk pię- 

knych i t. d. 

Przedstawiciele Rady miejskiej i powiatowej. 

Władze rządowe cywilne i wojskowe. 

Najwyżsi dostojnicy władz rządowych, szkol- 

nych i autonomicznych. 

i) Uniwersytet Jagielloński. | 

Jj) Najprzewielebniejszy X. Biskup, poprzedzony 
byłymi uczniami gimn. św. Anny ze stanu du- 
chownego. 

k) Członkowie komitetu głównego i byłych uczniów 
zamkną pochód. 


4 CZAS z Niedzieli 7 Października 1888. 
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3. Gdy wszyscy zajmą miejsca przygotowane |rych kas dla chorych, sprawozdanie o rokowa- NADESŁANE. 2178-3-3 
w SÓW A Siada im przez członków kr |niach co do utworzenia zakładu asekuracyjnego ( ) 
mitetu jubileuszowego, chór złożony z uczniów " obejmującego wszystkie koleje żelazne, wreszc.e Powróciłam i udzielam lekcyj śpiewu 
śpiewa „Boga Rodzica“, ulubioną pieśń N.”o- |objaśnienie i wskazówki w kwa obowiązku Stanisława Heum 
dworskiego. zgłaszania przedsiębiorstw rolniczych. ; eumann 

4. Nastąpią przemówienia: -r uczennica LAMPERTIEGO (ojca) 

Dyrektora gimnazyum, ul. Floryańska Nr 5/7, II. piętro. 

Hymn ludowy, AA TL - 

Rektora Uniwersytetu Jagiellońskie% 

Delegata Władz szkolnych, 

Byłego ucznia, s 
poczem jeden z uczniów terażnieZych wygłosi 
wiersz okolicznościowy. 

5. Odezyt Dra Leńka pod tyt@M: „Lata szkol- 
ne króla Jana Sobieskiego, ucz!2 8imnazyum św. 
Anny“. ] 

6) Odsłonięcie tablicy pa'atkowej z portretem 
Nowodworskiego, sprawior) przez byłych uczniów 
na pamiątkę jubileuszu; *9lda ją Zakładowi je- 
den z, byłych uczniów / krótkiem przemówieniu, 
do którego bezpośred:” nawiąże się 

1. Kantata jubilerzoWa ułożona przez. Wład. 


Żeleńskiego do słó L. Germana. 
8. O godzinie eWieczór uczta wspólna. 


Objaśnienia: 

Karty udzia wydawane będą w biurze komi- 
tetu, urządzeem w gmachu gimnazyalnym, mia- 
nowicie w »obotę dnia 20 b. m. od godz. 2 do 5 
po połudya, w niedzielę dnia 21 b. m. od 10 rano- 
do 12 iod 2 do 5, wreszcie w poniedziałek dnia 
22 b. u. od 8'rano bez przerwy do godz. 5 po 
połud:iu. Biuro udzielać będzie wszelkich wyjaśnień 
1 tam także zgłaszać się zechcą uczestnicy po bi- 
lety do teatru i na ucztę, o ile je poprzednio za- 
mówili w terminach ogłoszonych już w dziennikach ; 
tam także wydawane będą odznaki. 

Goście zaproszeni, (a między nimi b. profeso- 
rowie) i reprezentanci zakładów naukowych, raczą 
jak najrychlej dać odpowiedź komitetowi, aby 
mogła być zatrzymaną odpowiednia liczba miejse 
tak w kościele, jak w sali amfiteatralnej, i aby 
im w porę nadesłać można karty udziału. 

Uczestnicy zamiejscowi zechcą zgłaszać się jak 
najrychlej po karty legitymacyjne na koleje i za- 
powiedzieć stanowczo swój przyjazd, komitet bo- 
wiem pragnie słusznym ich życzeniom z całą go- 
towością zadość uczynić. 

Książka pamiątkowa rozdawaną będzie prenu- 


OSW WZROK kd MAM mad 


przemknął mimo Rostowa nad Donem, mimo No- Na granicy włoskiej przyjmą cesarza Wilhelma 
woczerkaska i Stauropola, a z wagonu wysiadł | jenerałow.e Driquet i Piaaelli, tudzież dwóch adju- 
u podnóża gór, we Władykaukazie, bo tu kolej |tautów królewskich. 

się kończy. Stanął w tem mieście w poniedziałek. 
we Władykaukazie car zanocował, a tymczasem 
wspaniałą drogę przez góry, mającą 200 kilome 
trów, a zbudowaną przez pułki pionierów polskich, 
zesłanych po r. 1831, obsadzono wojskiem. Od 
Władykaukazu do Daryalskiego wąwozu, gdzie 
stoi stacya Kazbek, rozciągnięto pułki kozackie, 
zaś dalej stanęła dywizya granadyerów, wysłana 
z obozu pod Tyflisem. 

We wtorek car odbył tę drogę, jedną z naj- 
piękniejszych na świecie, w otwartym powozie. 
Tuż za górami, już w dolinie Gruzyi, leży Mechet, 
pierwsza stolica gruzińska. Tu same prawie ru- 
iny, a między niemi gdzieniegdzie mały domek 
ubogiego pasterza, lecz w widłach dwóch rzek 
tu się łączących, Aragwy i Kury, stoją ogromne 
mury pałaców królów gruzińskich, dwóch klaszto- 
rów i wspaniałej świątyni. W niej grób św. Niny, 
apostołki Gruzyi, uczennicy św. Pawła, i groby 
królewskie. Car zwiedził świątynię, przyjął hołdy 
od przedstawicieli szlachty gruzińskiej i siadł do 
wagoau, bo tu właśnie jest stacya kolei, idącej 
od Poti przy Czarnem morzu do Tyflisu. Ten 
ułamek drogi wynosi wszystkiego 18 kilometrów, 
szosą jedzie się po okolicy czarującej, koleją zaś 
po nagiem płaskowzgórzu, ale szosą wjeżdża się 
do miasta przez dzielnicę gruzińską, gdzie kilka- 
dziesiąt lat temu Mikołaj I omal nie zginął i gdzie 
na pamiątkę jego cudownego ratunku postawiono 
pomnik; koleją zaś przybywa się do miasta przez 
t. zw. „kolonią niemiecką“, bardzo piękną dziel- 
nicę, zaludnioną istotuie przez Niemców, sprowa- 
dz nych przez ks. Woroncowa. Tędy wjazd bez- 
pieczny, jest gdzie szpalery wojska ustawić na 
szerokich ulicach, więc też dla tego ten kierunek 
drogi obrano. 

Car z rodziną zamieszkał w pałacu przy Goło- 
wińskiej ulicy. Stąd niedaleko jest część miasta 
zwana Sałałaki, gdzie same dwory magnatów gru- 
zińskich i zamek królewicza, wuuka ostatniego 
króla. Z jakiegoś powodu zaczęli Rosyanie podej- 
rzywać, że podczas cesarskiego pobytu ludność 
urządzi królewiczowi owacyą, więc kazano mu 
wyjechać w okolicę, do klasztoru św. Dawida. 

W cudownie pięknym parku Musztaid, gdzie 
z tarcie pokrytych jedwabnemi tkaniaami wanie- 


W Alençon odbył» się zebranie przewódców 
monarch cznych. Przemawiał bar. Mackan, prezes 
uni prawicy. Pustawiono trzy punkta programu: 
rozwiązanie Izby, rewizyę konstytucyi i odwołanie 
się do narodu. Zgodzono się na to, aby iść z Bou- 
langerem przeciw republice. 

Prezydent Caraot miał dziś zrana udać się do 
Lugdanu. 


Refakcye za przewóz zboża na kolei Karola Lu- 
dwika. Jeneralna dyrekcya tej kolei rozesłała o- 
głoszenie, w którem uwiądamia , że Ministerstwo 
handlu zezwoliło na odnowienie refakcyi na zbo- 
że rosyjskie ze strony kolei galicyjskiej i innych 
do Czech i przez Czechy prowadzących kolei pod 
warunkiem podobnych ulg tarytowych w podobnej- 
że formie na przewóz zboża galicyjskiego. Tak 
więc refakcya na zboże rosyjskie pozostaje nadal 
w swej mocy, ale kolej Karola Ludwika użycza 
takiej samej refakcyi zbożu galicyjskiemu pod te- 
mi samemi warunkami co do ilości przesyłki i 
miejsca przeznaczenia. Zniżenie taryfy wynosi 10 
do 12 et. od cetnara met., zatem 10 do 12 złr. 
od wagonu i rozciąga się na ruch pomiędzy wszyst- 
kiemi stacyami sieci wschodniej i najważniejsze- 
mi stacyami linij zachodnich wraz z linią Jarosław- 
Sokal. Gdy w roku 1887 kolej Karola Ludwika 
przewiozła 170.000 ton, czyli 17.000 wagonów zbo- 
ża galicyjskiego, idącego wyłącznie ze wschodu 
na zachód, to ubytek dochodu, jeżeliby ruch prze- 
wozowy się nie zmniejszył, osiłby 170.000 do 
200.000 złr. To zniżenie taryfy jest dla rolników 
galicyjskich obecnie po żniwach rzeczą bardzo 
ważną. 


NADESŁANE. (2167-38-?) 


Dr Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.“ — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu. 


Correnti, slyany włoski 'pisarz, skrajny poli- 
tyk i minister, umarł. 


Tłamy oczekiwały 5 b. m. na dworcu w Paryżu 
Boulangera. Nie przybył! Andrieux zażądał od 
min Sira sprawiedliwości urzędowego oskarżenia 
przeciw p. Gully za znaną obrazę komisyi budże- 
towej. 


MAGOSTO CASE CZAT E DRAR ETECO ZIE O JORK TP AA RARE, 


Podróż cesarza Wilhelma. 
(Telegramy). 
Polowania w Styryi. 
„ Wiedeń 6 października. (pryw.) Dəszez, śnieg 
i mgły utradniają monarchom łowy. Polowanie na 
kozice i jelenie odbywa się z uagonką. Arcyks. 
Radolf odjeżdża jutro z Miirzsteg i udaje się do 
Svergeny, gdzie bydzie polował z księciem Walii. 


Ostatnie wiadomości. 


Uderz w stół, a odezwią się nożyce. Z powodu 
naszych uwag o sejmikach rela-yjno - instrukcyj- 
nych, podczas obrad Sejmu zwoływanych — Dzien- 
nik Polski z nainną gwałtowaością uderza na nas 
i kruszy kopie za sejmikami instcuzcyjnemi wogóle, 
ba widzi nawet w nich odrodzenie kraju, podczas 
gdy my upatrujemy resztki nałogów z czasu upadku. 
Pokazuje się zatem, że mieliśmy niedawno temu 
słuszność, twierdząc, że cui nasi tromtadraci są 
po prostu epigoaami anarchistów szlacheckich 
z XVIII stulecia, nieamiejązym! zgoła nic innego 
wyn .leżć po za praktykami tamtych i trzymający- 
mi się ich niewolniczo. 

Nie, mylimy się, uznali cni za dob.e coś no- 
wego, bo zastosowanie do propi acyi boulan- 
żyzma. Dziennik Polski powołu,e bowiem „cały 
uaród* dv orzeczenia, czy i jak ma być propina- 
cya wykupiona. Tak jest; boulanżyzm propi- 
nacyjny to istotnie nowość! 


Z wiedeńskiego targu zbożowego donoszą, że 
popyt ze strony środkowej i zachodniej Europy 
wzmaga się, a na amerykańskich targach kieru- 
nek zwyżkowy z powodu ograniczenia wywozu 
wzmacnia się.— Z powodu tych umniejszonych w bie- 
żącym roku dowozów amerykańskiego zboża ceny 
wznoszą się na targowicach Francyi i Anglii, a 
zwracają się one z zakupnami ku Austryi i księ- 
stwom naddunajskim; znaczne bowiem podniesie- 
nie kursowej wartości rubla podrożyło o wiele 
ceny rosyjskiego zboża. 

Konsumcya krajowa stoi dotąd na stanowisku 
wyczekującem, gdyż młyny — mimo wzmagającej 
się sprzedaży mąki na wywóz — rozporządzają 
jeszcze znacznemi zapasami pszenicy i wyczekują 
lepszych konjunktur. W jęczmieniu, owsie i ku- 
kurudzy poczyna się ożywiać wywóz. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 6 października. (Ze Sejmu), Wnioski 
Strassera i Męcińskiego 0 zapomogi dla pogorzel- 
ców Sołotwiny i B.brownika przekazano komisy 
budź.towej. Załatwiono pięć petycyj. Uchwaluno 
rezolucyę komisyi kultary o tępiemm ostów i ka- 
nianki, tudzież w sprawie podniesienia gospodar- 
stwa uabiałowego. Uchwalono poprawiony po my- 
śli wskazówek rząda projekt ustawy budowniczej 
dla znaczniejszych miejsco wości. 

„ Wnioski Udeiskiego, Władysława Koziebrodz- 
kiego i Abrahamowicza, czynione do paragrafów 


Piszą z Wiednia : 

Powszechną senzacyę sprawił fakt, że na dzi- 
siejszym «biedzie dworskim wzniesiono aż cztery 
toasty. Obydwaj Cesarze, opróc zdrowia wza- 
jemnego i obu domów, toastowali na zdrowie swo- 
ich zrmij i kvlegów (unsere Cameraden). Cesarz 


tet asa pó parad ta zł ery kr Handel terminowy — szczególnie na dostawy | Franciszek Józef, pijąc zdrowie alianta, nazwał|siono pawilon, daje miasto bal na cześć cara. j sirarsa S P i girin Le 
3. z rp chdkeś mali | — przybi i i fia- | przymi -niemieckie wi i ni i j ie i kiedy? Któż to wie! : > 3 
chu lub później. W doin jubileuszu nabyć śą bę. | wiosenne przybiera większe rozmiary, a ofia- | przymierze austcyacko-niemieckie wieczystem i nie- Aoc oręż i, pora abo a Ha ódęł | pestnika, dlaczego gorzelniom rolniczym nie wy- 


rowane ceny wskazują, że ceny zboża muszą się |rozerwalnem dla dobra obu ludów. 


podnieść z wiosną. 


mierzono dotychczas kontyngentu po myśli nowej 
ustawy. 

Następne posiedzenie pojutrze. 

Wiedeń 6 października. Daia 11 b. m. od- 
będzie się w nowym teatrze nadwornym jeneralna 
próba. Duia 14 nastąpi otwarcie teatra. Ceny na 
pierwsze przedstawienie będą poczwórne. 

Rzym 6 października. W Lombardyi powo- 
dzie poprzerywały linie kolejowe. 

Berlin 6 października. Wszystkie pisma ta- 
tejsze podnoszą toasty monarchów i nazywają je 
prośiawacyą pokoju, braterstwa broni 1 bezpie- 
czeństwa Karopy. 

Paryż 6 października. Boulanger wrócił ci- 
chaczem ao Paryża, manifestaaci nadaremnie ocze- 
kiwali przybycia jego i wyprawiali hałasy. Bou- 
lauger vtwiera dzisiaj przyjęcia. 


dzie można po 2 złr. za egzemplarz, później cena 
wynosić będzie 4 złr. Medal pamiątkowy nabyć 
można będzie w gmachu: lub u jubilera p. Gło- 
wackiego w Rynku głównym, bronzowy po 2 złr., 
z bretaniea po 25 centów. 

Bilety do teatru zamawiać można w komitecie 
głównym (Dr Leon Kulczyński, dyrektor gimn. 
św. Anny), a byli uczniowie mogą je także zamó- 
wić u prof. Cyfrowieza (w Colleg. novum) najda- 
lej do 20 października, a pożądanemby było, jak 
najwcześniej. Zwraca się atoli uwagę, iż przedsta- 
wienie odbędzie się wyłącznie dla uczestników 
Jubileuszu, przedewszystkiem więc ci mają pierw- 
szeństwo. Składkę w kwocie 5 złr. od osoby na 
ucztę wspólną, przyjmuje prof. Dr August Soko- 
łowski w gimn. św. Anny do dnia 12 paździer- 
nika b. r. 


INE ESEE. 
Dział ekonomiczny. 


nattowych, a ztamtąd Kaspijskim morzem do Astra- 
chanu i dalej Wołgą do Niżniego Nowogrodu, skąd 
do Moskwy. Ale właśnie dlatego, że taka jest 
pogłoska, car może wytknie sobie jakiś całkiem 
m.y kierunek. 


Czytamy w N. Fr. Presse: 

„Cesarz Wilhelm II opuszcza dziś Wiedeń, aby 
adać się wraz z cesarzem Franciszkiem Józefem 
na polowania do Styryi. — Oficyalna część jego 
odwiedzin, której punktem kulminacyjnym były 
wczorajsze doniosłe toasty cesarskie, tem samem 
zakończoca. Ale teraz zaczyna się swobodny, wol- 
ny od dworskiej etykiety wspólny pobyt dwóch 
monarchów, a być moża, że rozrywki w górach 
styryjskich jeszcze ważniejszemi będą dla przy- 
szłości, niż te, które miały miejsce w Wiedniu 
w Burgu. Toasta obu monarchów, którzy wzaje- 
mnie przemawiali do siebie jako sprzymierzeńcy 
i ogłosili wzajemną przyjażń jako nie wygasłą i 
niezłomną, poczytaue są jednogłośnie w prasie, 
jako dowód silnego wzmocnienia austryacko nie- 
mieckiego sojuszu, a i za granicą nie inne dadzą 
im znaczenie. Jedno tylko jest uderzającem w prze- 
biegu wiedeńskich dai cesarskich; podczas gdy 
p. Tisza, hr. Kalaoky i główni dygnitarze odzna- 
czeni zostali przez cesarza niemieckiego udziele- 
niem im wysokich orderów, dotąd mie nie wia- 
domo o nadania orde.u anstcyackiemu prezesowi 
ministrów hr. Taaffe mu. Nawet w urzędowych 
sprawozdaniach hr. Taaffe nie jest wyliczony mię- 
dzy tymi, którzy przyjmowani byli na audyency1 
przez cesarza Wilhelma. Zwykle bywało tak w po- 
dobnych wypadkach dworskiej etykiety, że pewną 
równorządność zachowywano między austryackim 
i węgierskim prezesem ministrów.* 


Ceny zboża. 

Wiedeń 5 października. Płacono pszenicę na 
jesień 8 05—8'10, na wiosnę 8 83—8'92, żyto na 
jesień 590—5'95, na wiosaę 6:61— 6:65, owies na 
jesień 553—5 54, na wiosnę 6:16——, 


Czytamy w. Ktjewlaninie: Podczas przejazdu 
Cesarstwa z następcą tronu przez stacyę Równo, 
dnia 14 września, przedstawiła się Cesarstwu de- 
putacya szlachty gubernii wołyńskiej. Dworzec 
kolei był świetnie przystrojony flagami, wieńcami, 
i kwieciem, tak, że platforma stanowiła wspaniały 
ogród. O godzinie 10 przybył na stacyę pociąg 
cesarski. Cesarstwo wraz z następcą tronu wyszli 
z wagonu na peron dworca. Cesarz przyjął rapor- 
ta od dowódzcy 11 korpusu armii ks. Szachow- 
skiego i od gubernatora wołyńskiego, świty ce- 
sarskiej, jenerał-majora von Wal, których cesarstwo 
powitali. Następnie cesarstwo podeszli do deputa- 
cyi szlachty gubernii wołyńskiej i przyjęli chleb 
i sól podane na pięknej z drzewa rzeżbionej tacy, 
przez marszałka gubernialnego, S. A. Uwarowa, 
który przytem powitał cesarstwo następującymi 
słowy: „Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć chleb 
i sól od szlachty gubernii wołyńskiej, uszezęśli- 
wionej możnością uderzenia czołem przed swoim 
monarchą i wyrażenia waszym Cesarskim Mościom 
uczuć bezgranieznej wierności.“ Cesarz podzięko- 
wał za chleb i sól i rozmawiał z nięktóremi oso- 
bami ze szlachty, w liczbie której znajdowali się 
senator jenerał-lieutnant Orżewskij, książę San- 
guszko, właściciel Równego, książę Lubomirski i 
wielu innych. Tymczasem cesarzowa skierowała 
się w drugą stronę platformy i podeszła do gru- 
py dam. Małżonka naczelnika gubernii powitała 
cesarzową i podała jej wspaniały bukiet z róż, 
który cesarzowa łaskawie przyjęła. Następnie ce- 
sarzowa przyjęła bukiety od małżonek marszałka 
szlachty i jenerał-lieutenanta Orżewskiego. Cesa- 
rzowa podziękowawszy: damom, pozwoliła przed- 
stawić sobie obecne małżonki miejscowej szlachty. 
Następnie cesarstwo pożegnawszy zebranych, udali 
się do wagonu, przy niemilknącem „hura“ kilku 
tysięcy ludu. 

Pociąg ruszył zwolna, uczniowie szkoły realnej 
zaśpiewali „Boże cara chroń;* jeszcze silniej za- 
brzmiało „hura,“ które umilkło dopiero, gdy zni- 


Artykuły w dziale „Wadesłane* Aa zed 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (2153-4-4) 


Dnia 15 października b.r. rozpoczynam 
szereg prywatnych wykładów 
Historyi Literatury Polskiej 
dla Pań i Panien. 


Bliższych wiadomości udzieli Admiaistracya 
Czasu, zapisywać się zaś można tylko do 
10 b. m. w mojem pomieszkania: Rynek 1. 14, 
II. piętro, od godziny 11 do 127/,. 

Dr Hugo Zathey. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 6 pażdziermka. Hr. Herbert Bismark 
0:az Bzef sekcyi Szoegyenyi odjechali do Bada- * 
Pesztu. 

Rzym 6 października. Uważają za rzecz pe- 
Waą, iż niemiecai cesarz złoży wizytę Papieżowi 
dnia 12go b. m. przed poładniem, a popoładniu 
zwiedzi watykańskie muzeum, a może nawet wej- 
dzie na kopałę kościoła św. Piotra. 

Hamburg 6 października. W procesie socya- 
lisów zostali zasądzeni za wspómdziat w tajnych 
stowarzyszeniach: Babst na 3 miesiące, Wtrfel, 
Fricke, Rode i Nvack na 2 miesiące więzienia. 

Pvzostatych 6 ossarżonych zostało uwolnionych. 

Haaga 6 paźdz. Zapewniają, iż nic nie waka- 
zuje na to, żeby stan kuóla się pogorszył. 

Ateny 6 październia. Poset austryacko-wę- 
gierski zawiadomił rząd grecki urzędownie, 1ż Ce- 
sarzowa przepędzi zimę na wyspie Koifa. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31go 
sierpuia 1888 roku . . . . złr. 9,271,796 e. 78 

Od 1do30 września 1888 
Toku złożono . -- ... . « » zh. 313,071.0. — 
Razem złr. 9,585,567 e. 78 

Od 1 do 30 września 1888 
roku zwrócono .. . . . ... złr. 226,121 c. 34 

Stan wkładek dnia 30go 


wsześaia 1883 roku . . . . złr. 9,359,446 c. 44 


NADESŁANE. (2106-2-4) 


Z Berlina donoszą: Książe Bismark nie przyjął 
pani Geffken, która przybyła do Friedrichsruhe 
prosić kanclerza o wypuszczenie męża za kaucyą 
na wolność. 

Akt oskarżenia przeciw Geffkenowi wnosić bę- 
dzie sam nadprokurator państwa, Tessendorf. 

Zwołani przez prezydenta banku państwa, De- 
chenda, bankierzy berlińsecy, przeważnie żydzi, 
oświadczyli gotowość do złożenia znacznych sum 
na cele humanitarne do rozporządzenia cesarzo- 
wej Augusty Wiktoryi pod warunkiem usunięcia 
z dworu kaznodziei Stoeckera. 


Paryż 
Można żądać wspaniała album ilustrowan *, wyda- 
ne przez WIELKIE MAGAZYNY du PRINTEMPS 


Zabezpieczenie robotników. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że pierwsze posiedzenie nowo mianowa- 
nej Rady przybocznej, zastrzeżonej ustawą o za- 
bezpieczeniu robotników, odbędzie się d. 8 p w Paryżu, żawierające 566 sycin nowych modeli 
dziernika i że na tem posiedzeniu nastąpi ukon-|ubiorów na porę zimową 1888-89 r., które wy- 
stytaowanie tej instytucyi. Jako prezesa Rady |seła się zafrankowane i darmo na żądanie za 
DE VraS p szefa |frankowane, przesłane do i 

r . 
wiceprezesem xostanie prawdopodobnie jedanz cda, | PP. JULES JALUZOT et Cie w Paryżu. 
ków należących do kategoryi przemysłowców. Ra-| Katalog zawiera warunki zastósowane do wysyłek 
da przyboczna otrzyma natychmiast obfity mate-|z opłaceniem kosztów transportu do wszystkich 
krajów na kali ziem:kiej przez WIELKIE MA- 


ryał, a przedewszystkiem wzór statutu dla zabez- 
pieczeń na ek słabości, nad którym rozpo- GAZYNY du PRINTEMPS w Paryża. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 6 października 2 godz. 30 min. popoł. 


złr. ct. złr. ct. 
„ © papier. opod.. | 81 20 | Oblig. indemn. gal. |104 25 
E h srebrna y 82 15 |4%,%, Obligac. Poż. 
gz 4, złota .. . |LIU 23 kraj. galic.. ...| 91 — 


Rada miejska berlińska postanowiła jednogło- 


zyk sig atp r bene Aragon EENEN OODE a Z = o edy W On knął z oczu pociąg, unoszący cesarską parę. Akk postow 1 a7 48)" NOt pati | 
kompletną, refine hean do pear p, —————— PQ LE 4, BEMA zedytowo Ba 10 ARIE y zas p 93 
szcze cztery miejsca i jak się zdaje padnie wy- 2 Czytamy w Przeglądzie: Car z rodziną już się| D.noszą z podróży carstwa, iż kozacy kubań- | 5797" . - AOC BTY indezbank. |225 25 
bór na członków z kategoryi cukrownictwa i gór- NADESŁANE. (1655-27-4) znajduje w stolicy Kaukazu, do której przybył|scy satadali hołd c«Sarze wiczowi, jako swojemu e WYDA 3 Za a kol aea Zad. rp) pe 
nietwa. całkiem nie z tej strony, z której się go spodzie- | hetmanowi. Matkisje U ratia 59 624,] n- n lw.-czern. |213 — 


M bl dla domu szlacheckiego i obywatel- 
8 e, skiego, will, hoteli i na podarki, ta- 
nie, trwałe, gustowne. Centralny dom sprze- 
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych. 


wano. Miał w Liwadyi siąść na parostatek, wylą- 
dować w Poti i stąd koleją przez Kutais (stolicę 
Mingrelii) przybyć do starożytnego grodu królów |dyrckiorem fiaansów we wschodu.ej Kumelu, pro- 
gruzińskich; już na tej drodze wszędzie poczy-|sił Stambułowa o amnestyę, a otrzymawszy ją, 
niono odpowiednie przygotowania. Tymczasem | powrócił do Filipopola. 

z Ekaterynosławia nad dolnym biegiem Dniepru 
car niespodziewanie rzucił się koleją na wschód, 


5%, Renta weg. pap. | 90 15 n. n połudn. .|107 25 
y A a Złota | 99 77'/| Ruble... ..... 129 50 
Losy prem. węg.. . |130 50 |Srebro. ....... — — 
Usposobienie giełdy: 
i z 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Znany wychodźca, Madzarow, któ.y był niegdyś 


|| płacą | żądają || płacą | żądają _płacą | żądają 
F t: PRT bi a ZEE FETITE, jr Tr z . . 
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3 1860 „ 500 złr. |140 50 


3 141 —| Węg. gal. Łupkowska 200 „ x 172 25/172 75] Staatseisenbahn . .500 fr. 3% |197 50/108 2: 
» 1860 „ 100 „ |141 — < 3 
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Waluty. 
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prócz kuponu bieżącego. 


g 
Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 08 


Obligi indemnizacyjne. 
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 


Galicyjskie. . . . 10%, podat. |103 80 


6%, Zakład. kred. krakows. 18 lat. | 90 — 
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t L4 , 
alre j 
półka tkacka w Krośnie 
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz- 
ników, chustek, firanek, storów do okien, materyj 
bawełnianych na ubiory damskie i męzkie z do- 


borowej przędzy lnianej i konopnej przez war- | jg 


sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy- 
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 


(1555-13-24) Dyrekcya. 


Praktykant 


z dobremi świadectwami, znajdzie umiesz- 


czenie w handlu bławatno - galanteryjnym | 2 


Pawła Niedzielskiego w Bochni. 
(2207-2-3) 


Nowy półkryty powóz 


mma ma sprzedaż W. H. Deut- 
scher w Bielsku. (2197-2-3) 


WODA NATURALNA 


ZE ZDROJU GIZELI 
(z Woryczowa). 


Najodpowiedniejszy orzeżwiający napój, tak 


sam, jak z winem lub sokami owocowemi, rów-| $$ 


nież używany jako woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza. 
Cena półlitrowej butelki 17 cent. 
„  jędnolitrowej „ 28 4 


Nabyć można w składach wód mineral- R 
(2044-18-) | Ę Ę 


nych i aptekach. 


ni AZ NE CZE PRE PROW 000 e t 


kwiatowy 5-kilową baryłkę po 4 złr. opłat- 
nie do każdej stacyi pocztowej (2231-3-3) 
M. Filsinger. 
OQber-Dóbling bei Wien. 


do natychmiastowego pozłacania, po - 
srebrzanią i' poprawienia wszelkich 
możebnych przedmiotów jak: rum, 
drzewa, metalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowych, to- 


Cesarska 
B 


; warów koszykowych, aksamitu, plu- 
7 0 d szu, jedwabiu i t. p. na cele artyst. 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegól- 
PRPRZEROGEY 


niej do odnawiania wszelkich koś- 
cielnych sprzętów. Użycie dla każ 
dego bardzo proste przez pociągnięcie 
dodanym pędzlem na zimno. Niezró- 
wnana w połysku, czystości, trwałości 
i taniości. Cena flaszki z pędzlem 
i opisem użycia 1 złr., 6 fl. 5 złr., 
12 flasz. 9 złr. Rozsyłka tylko za 
zaliczką. — Zamówienia przyjmuje 
Wie Vertretung chemischer 

Produkte, (2154-5-25) 
Brünn, Ferdinandsg. Nr. 8. 


ÜBERALL VORRATKIG. 17 MEDAILLEN 
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R CACA 
Kos 200.TA9SEN,:-Nahfhaft 
(1928-6-52) 


C. k. uprz. patent. 
opaska przepuklinowa 


bez sprężyny na 
ciele ze sprężyną. 

Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze- 


A 5 ną mogę każdemu cier- 
NA piącemu na rupturę, 
który nawet najcięższem i najstarszem cierpie- 
niem jest dotknięty i zajęty jest cięższą pracą, 
spokojnie jako najpewniejszą, najprak- 
tyczniejszą i najwygodniejszą opask 
przepuklinową, przez wszystkich słynnyce 
dekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić. 
„Jednostronna sztuka 5 złr. ct., dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptura? po le- 
wej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) Wiel- 
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja ku- 
rzego, gęsiego, pięści 1 t. p. [1524-34-35) 


0. NEUPERT Nachfolger, 


fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 
(im Innern des Trattnerhoffes). 


Rozsyżka punktualnie i dyskretnie z illustrow. 
się” plec użycia za zaliczką. 


TONER POK EEA ESA VARE ON 
II., Taborstrasse Nr. 18 


w Wiedniu, 
II., Taborstrasse 18. 


1 Crand Hôtel National 


z 


d E 
Przystanek tramwajowy, 
w pobliżu dworca kolei Północnego, 
FPółnocno-Zachodniego i Franci- 
szka Józefa, tudzież płacu wystawy 
w Praterze, 200 pokoi od 70 ct. wzwyż 
włącznie z usługą. Słynnie znana restau- 
racya, kawiarnia i urząd telegraficzny 
w hotelu. Telefon Nr. 398, 


F. M. Mayer, 


właściciel. 


(1664-12-12) 


Winogrona kuracyjne i stołowe |: 
rozsyła koszyk 5 kilo po 2 złr. 50 c., miód) $Ý; 


CZAS z Niedzieli 7 Października 1888. 


me moza ppm On DM R. PDC. o Ak MW | eee ae 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszezególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


i EF" MAGNOLINA "TĘ 


2% jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływom 
) Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnollna usuwa czerwoność nosa | węgry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


JE Woda Iilio «a gE 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudowne; 
3 wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 et. 3 X 


j h cielisto -różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 
$ nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
[1754-72 | 


całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. 


z ziól alpejskich 


od roku 1845 — polecają 
Henr. Fiinck & Sohn w Gracu 


nistaw Gurgul. Cenniki darmo. 


państwa austryacko węgierskiego. 


sz 


mają zaszczyt swoje wyroby 


pióra stalowe i rączki do piór 


najuprzejmiej polecić. 


po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany. 
Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych. 


Gdów A6600908G000866866086 
Największy wybór lamp EB. Ditmara 


błyskawieznych, stołowych, ściennych itp. 


przy ulicy Szewskiej Nr. 3. (2019-5 10) 
Filia przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 39. 


puklinowych ze spręży- | R 


„DITMARA 


X 


FABRIKS-ZEICHEN.- 


Likier żołądkowy! 


od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 


Skład dla pp. handlujących w Krakowie utrzymuje Sta- 


Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
(2040-16-20) 


Karol Kuhn & Co. w Wiedniu 


(1708-7-12) 


Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 


w handlu WW. Skórczewskie$g0 w Krakowie 


c. k. uprzywilejowana 


Fabryka Lamp W 


A. BEPMARA 


c. k. uprzyw. 


niezwykłą świetlna siłę 105 świec» 


która przez fotometryczne pomiary pp.: 


Dra Leonh. Webera, kr. profesora kr. uniwersytetu w Wrocławiu i Dra Rud. 
Benedykta, docenta c. k. technicznej akademii w Wiedniu stwierdzoną została, zatem 
bynajmiej nie polega na dowolnem przypuszczeniu. 


i € p 7 
R. Ditmara c. k. uprzyw. Lampa błyskawiczna 30” 
zaświeca się, reguluje i gasi z dołu, 
jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego obchodzenia się, mieści 


i jest tańszą, jak wszelkie lampy podobnej konstrukcyi, tak krajowe jak i zagraniczne. 


c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z kulistym płomieniem 


stojących, wiszących i ściennych lampach, latarniach itd. 
w najrozmaitszem wykończeniu i po różnych cenach do 


Ww. 


Lampy Ditmara ma na składzie 


~ 


pun- 


UBILEUSZOWA. RZEMYSŁOWA YSTAWA| ztr| 
d godziny 10 ieczór. gt > F TERTE: 25000 war- 
ERD | B E Witing Praline 
! ozwartek, niedziolo t áwioto 30 0. JE od 14 maja do 31 paźdz, 1888, rae e LOSY tylko BO c. | 
koo 5] akni = AaLi MEIS E ED 
EROE KE 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE ' 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


E 0TTO NOWY MOTOR GAZOWY 


3 i leżący, dla elektrycznych lamp 
stojący łarzących, także dwucylindrowy 


o sile a do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasze, Franz - Josefs - Qual 


MED” Wielki plerwszorzędny hotel. JA 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1976-66-104) L. SPEISER, dyrektor. 


4 DOM HANDLOWY Da 


Filip Ticho w Bernie moraw. 
Krautmarkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr.17.  % 


Berneńskie „ E Materye na suknie damskie 
zimowe materye na ubrania å najświeższe i najgustowniejsze na porę 
w doskonałym gatunku, 135 cm. szerokości, | jesienną i zimową, 

czysto wełniane. i 100 centimetr. szerokości. 


Na kompletno łe. meshe Y Na I suknię IO metr. 4 zir. 50 c. 


atr. 
Płótno domowe | Paklak Noppe 
czysto wełniany 


kompletne 30 łokci. 
1 sztuka '/, 4 złr. 50 cent. $ nowość na suknie jesienne i zimowe, 
na I suknię I0 metr. 3 złr. 


1 sztuka */, 5 złr. 50 cent. 
PARERI E CSRO ENE RIOT WE 


Rumburskie i 
apretowane płótno z „Koszule damski pai 


5/, szerok., szczególnie stosowne na bieliznę z szerokiemi koronkami, — kompletną 
męską. wielkość, 
1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct. 6 sztuk 3 złr. 75 ct. 
ENNET E 


Rumburski oxford | 


(prawdziwy kolorowy) 
w najświeższych wzorach. 


1 sztuka 30 łokci . . ._ złr. 450. 
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6:50. 


SETDA O S 
Sternberski FAA N EV AS 


1 łokieć szeroki, 5 
we wszelkich barwach, w paski i prążki, 


czony prawdz. kolor. 5 złe. Szal Z podwójn. velour 


Or: 
1 sztuka 30 łokci . 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr. H **, długości, czysto wełniany złīr. 3°25. 
E AK ESS EÀ TAT REAS 

Modny 


SZYXFON barchan 


w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od- $j w najpiękniejszych wzorach, poręczony, nie 
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie- DAAE kolora w praniu, 60 ctm. szerok., 
cinną, 90 cm. szer, 1 sztuka 30 4okci. 10 metr. 8 złr. 50 c. 


E. gatunek złtr. 24-50, HA. gatunek 
złr. 6:50, HAI. gatunek złr. 6-50, Fianela Valerie 
nowość na suknie 10 metr. 3 ztr. 8© c. 
[ES 


(1643-197-) 


Resztka 


CHODNIKA 


od 10 do 12 metrów długości, w różnych 
kolorach, 


tylko najl. gatunek 3 złr. 50 ct. 
TAA E SNR 


Zimowy szal 


*, długości, czysto wełniany 2 złr. 


ztr. 7'50. 


Próbki i cenniki na żadanie darmo i opłatnie. 
DF Ro:sylka za zaliczka. "TĘ (2022-6-10) 


WIEDNIU. 


(Patent 1888) 
i ma 


odzin świecenia = 
RY RA A Palnik lampy błyskawicz. 


wraz z korpusem. 


R. Ditmara 


45” 
157” świec 


35” 
120” 


w wielkościach: 15” 20” 25” 30” 
o sile świetlanej: 28” 45” 66” 76” 


są na odpowiedniej wielkości 


nabycia. (1774-7-20) 


każdy. znaczniejszy magazyn lamp. 


p_e 
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Papier klosetowy 15 €. 


a | Sehottwiener Papierfabrik, 
S| Wien, VII., Koiserstrasse 76. 


(2039-43-1 
Zyskowny zarobek bez kapitału 
odany jest zaufania godnym osobom wszelkiego 
stanu, które chcą się zająć sprzedażą prawnie 
wystawionych losów na raty na wszelkie austr. 
i węgier. losy. Oferty przyjmuje Los-Abtheilung 
der ungarischen allgemeinen Sparkassa - Aktien- 
Geselischatt in Budapest (wypłacany kapitał ak- 
cyj. milion złr.) poczem nastąpi przysłanie pros- 
pektów. Koresdondencya w języku niemieckim. 

(2105-2-3) 


Konkurencyjny zegarek. 


Prawdziwy genewski niklowy zegarek 
remontoar, niezrównany pod względem ga- 
tunku i taniości, 3 lata rzetelnej rękojmi, 
za złr. 6:25, jedynie i wyłącznie u podpisanego. 


Hi. Schäfer, zegarmistrz 
w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 58. 


Zamówienia z prowincyi za zaliczką. — Illustr. 
cenniki darmo i opłatnie. (1970 2-8) 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


TAU FW Y 

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spřo- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzieńczą. Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać się podrobieh i naśladownictwa. 

“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku, 
W Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, 


Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach perfum 
(1642-17-26) 


i cenniki 
(1656-42-) 


~- 
BE- Uprasza siç dokładnie uważać na adres. "Ty 


kalesony do jazdy konnej 


(fabrykaneci Jan Hampf & Söhne, Schóniinde) 
darmo i opłatnie. 
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dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 
Ignacy Kessler. 

Główny skład w Wiedniu, 1, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 


Zamówienia z prowineyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi 
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orygina 


A7 Y 
IITEKU©!!! 
jako podstarę za pożyczkę, dla zabezpiecze- | 
nia swojej rodziny lub jako oddanie za otrzy-| 
many posag, także dla spólnika stosowna lub | 
jako reagowanie dla zadłażonych właścicieli | 
domów i realności, następnie dla Szan. osób, | 
|które żadnego płynnego kapitału za życia za- | 
| pisać nie mogą, wreszcie jako lokacya kapitału 
| dla nieślubnych dzieci lub dzieci z 2 małżeństwa | 
dla równouprawnienia, chociażby Szan. ubez- | 
apong przeszedł 60 lat życia (do 66 lat) 
ub nie został przyjęty przez inną asekuracyę | 
otrzyma najszybciej policę ubezpieczeń na| 
każdą dowolną sumę w sposób uczciwy tu lub | 
|na prowincyi. Najściślejsza dyskrecya. Obja- 
jśnienia codzień bezpłatnie od godziny 2—5. 
| Assekuranz - Oberinsp ktor Hlein, W ien, 
I., hiohimessergasse Nr. 7. IV. St.) 

(2170-2-6) | 


aa 


6 


OPUŚCIŁO PRASĘ DZIEŁKO 

Czesława Czyńskiego i 
„Sztuka przypodobania się mężowi“. 
Cena 36 centów. (2059 -1-) 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny u Gebethnera i Spół. w Krakowie |; 
Tegoż: Grafologia, podręcznik do 
rozpoznawania charakterów. 20 ct.. 


Albert Eker 


już rozpoczął lekcye tańców i gimnastyki 
salonowej. Mieszka przy ul. Pijarskiej 
Nr. 19, róg ul. Floryańskiej. (2265-1-6) 


po" RK" KE 
| Helena Nowolecka. 


4 BIURO NAUCZYCIELSKIE 
w Krakowie przy ul. Wiślnej Nr. 9, 


załatwia zlecenia pod względem wy- 

boru wykształconych nauczycie- 
ii lek, nauczycieli i bon — kra- 
a jowych i zagranicznych. (2266-1-6) 


KAŹDI SAH COLAR 


w e e 


Praktykant zamiejscowy 


z ukończoną II. kl. gimn. lub: realną, znajdzie 
umieszczenie w cukierni P. Maurizio 
dawniej Redolfi w Krakowie. (2267-1-3) 


ZARZADCA 
gospodarczy 


ukończywszy dwie szkoły agronomiczne 
i liczący 32 lat, kawaler, mogący złożyć 
kaucyę, sprężysty, z 12-letnią doskonałą 
praktyką w słynnych obszarach dóbr Mora 
wii i Galicyi, poszukuje posady lub dzier- 
żawy około 150—300 morgów. Łaskawe 
oferty pod literami R. H. poste restante 
Trzciana pod Rzeszowem. (2181-1 2) 


za którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po- 
dziękowań i następnych zamówień świadczy, jak 
znaczny popyt znalazł ten przyrząd we wszystkich 
warstwach ludności. Cena sztuki z opisem użycia 
1 złr. 90 ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie 
iwyłącznie u podpisanego wynalazey. (2192-1-) 


Mikołaj Hirnbal 


w Wiedniu, 
1., Mólkerbastei 16/dd. Mezzanin. 


sł Zwi niej - iwko FILO- 
Wydział Związku CA ogłasza niniejszem Radykalny Środek KSERZA, a gló. 
M wnie przy zakła łaniu nowych winnic, że nadal 

kon urs filoksera nie może ich prl a) w tak z.strasza- 

NA POSADĘ jący sposób, jak obecnie. Adresu udzieli Admi- 


(2198-1-2) 


ZARZĄD OGROD 
naprzeciwko cmentarza krakowskiego, 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że obecnie 
posiada znaczny zapas drzewek, krzewów, 
róż, konifer, kwiatów i t. p., stusownych 
do ubierania grobów. Również przyjmuje ws4el- 
kie zamówienia ną wieńce, girlandy i ubie- 
ranie grobów po cenach jaknajniższych. Adr, : 
Zarząd ogrodu w Ólszy p. Kraków. (2199-1-2) 


Chodniki z juty, 
Chodniki i Maty z kokosu 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1831-2-) 
Kazimierz Niesiołowski 


w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
a- CENY BARDZO NISKIE. -qug 


Sekretarza Łwiązku. [misitacya „Czaw. 

Od kandydatów wymaga się dokładnej o ile 
możności praktycznej znajomości organizacyi sto- 
warzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych , ustaw 
odnoszących się do tych stowarzyszeń, Oraz ra- 
chunkowości przyjętej tak przez Towarzystwa 
zaliczkowe , jakoteż Towarzystwa produkcyjne 
i handlowe. ć i 

Posada ta, do której przywiązaną jest roczna 
płaca w kwocie 1500 złr., ma być na rok pierw- 
szy nadana prowizorycznie. 

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić wprost na 1ęce Patrona Związku stow. 
zarob. i gospod. Dra Tadeusza Skałkowskiego 
we Lwowie (gmach Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego) najpóźniej do %1go paździer- 


nika b. r. | (2211-1-8) 
Dr. T. Skałkowski, 
Patron Związku stow. zarob. i gospod. 
W. Biechoński, Prezes Wydziału. 


DOM KOMISOWY 
Banku galicyj, dla handlu i przemysł 


w Tarnowie, 
ma do sprzedania lokomobileę 
o sile 6 koni wraz z młocarnią i wszel- 
kiemi przyborami, jakoteż cylindrem 
t. z. Peny, pochodzącą z fabryki 
Clayton % Schuttleworts, w zupełnie 


„WYRÓB KRAJOWY“. 


Zgęszczony ekstrakt słodowy 


okocimski 
uznany przez Towarzystwo lekarskie 
á krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
niezny kaaa gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


dobrym stanie i za bardzo przystępną | Cena słoika 26 ct. (1911-82-) 
cenę. (2214-1-3) 
Dyrekcya. 


ma 


(1654-80-50) 


ZIÓŁKA PIERSIOW 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 entów, za 
stempel i opakowanie na prowincyę 0 10 
centów więcej. (2210 1-20) 


, Sprzedaż win. 


Podpisani sprzedają prawdziwe niefałszowane 
austryackie oryginalne wina górskie ża zaliczką 
po następujących cenach: 

E i 1857 r. białe wino hektol. po 18 złr. 
i 1885 r. 20 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową* a non mio? sagi? 
Leona Rosnera w Krakowie, 5 pocs x " 26 " 
2 n 30» 

Otrzymałem przesyłkę 1 fiakonu Wyciągu 1868 H z > n 386 p 


Wina czerwone powyższych lat za hektol. o 2 złr. 
drożej. Beczki po cenie kosztów, mogą być także 
przysłane do napełniania. (2118-6-6) 
Teltscher & Glattauer 
w Nikolsburgu. 


olejku do uszów, który sprowadziłem dla 
35-letniego mężczyzny, cierpiącego na przytępio- 
ny słuch. Jestto rzeczywiście dziwnie, jaki sku- 
tek wywarł ten środek na pow yższej osobie. Po 
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów mężczyzna, 
który dawniej był zupełnie głuchym; sły- 
szeć doskonale tyk-tak ściennego zegara w od- 
ległości kilka metrów. Mężczyzna, któremu obe- 
cnie świat zupełnie inaczej się przedstawia, dzię- 
kujo Panu Bogu za tak znakomitą pomoc. 
leksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 


Wig rap 


Naxia szmirgiel do czyszczenia nożów 


skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą- 
dem do posypywania po 4 kilogr. rozsyła po 
2 złr. 80 cnt. opłatnie za zaliezką poczt. Rap- 
pold’s Naxos - schmirgelwaaren - Fa- 


ejku do USZÓW 


c. k. sekundaryusza Dra Schipka, jest do na- 
bycia z opisem użycia za R złr. 50 e. w a tece 


Leona Rosnera w Krakowie. (2234-1-7) (2048-7-12) 


Prasko-Rudnicka 


fabryka, koszyków 


w Wiedniu, (1909-14-15) 
VE., Mariahilferstrasse Nr. 25. 


NATURALNE s 
węgierskie Wino 


rawdzi borny gatunek, z najlepszych win- 
Sis aiei aione w beczkach około 25, 
50, 100 litrów i wzwyż za zaliczką z moich włas- 
nych piwnic w Budapeszcie 1 Steinbruch, miano- 
wicie: stare Ermellćker białe litr po 26 c. 
stare Riesling Bouquet białe litr po 86 c., 
stare $zegszarder czerwone litr po 28 cent 
W butelkach wybornetokajskie muszka 
tołowe butelka po H'złr. 50 c., wyborny 
tłustosłodki Ausbruch butelka po £ złr., 
w skrzynkach po 6, 12 i 24 butelek dobrze opak. 
z butelk. Zamówienia przyjmuje właściciel ń 
H. GEIRINGER, 
właściciel piwnic win VI, Fabrikengasse Nr. 15 
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jako najlepszy likier stołowy 
wzmacniający nerwy i żołą: 
dek — firmy 


J. B. Scheuer, 


fabryka dobrych likierów 
w DEUTSCH - JASSNIK 
na Morawie. 


Do nabycia w handlach ła- 
koci i towarów kolonialnych. 


2, Cena całej butelki złr.1*25, 
pół butelki 70 ct. (2261-1-4) 


z 2 a 
Gajioakami Drukarni „Osasu“, 


darch alle 
nehmer ote. Man verlange ausdrń 


iinpen' 


aller Arten für hiusliche und 

öffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 
Bauten und Industrie. : 

Neuheit: "*foydadons -Verfahren 


| dl Inoxydirte Pumpen u 


Bost geschittzt. 


makao. W. GARWENS, Wien, |. Wallfischgasse 14. sarsi aneo. 
Zu beziehen Geschäfte, Brunnen 


„ Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, 
ch Garvens* inoxydirte Pumpen, resp. Garvens’ Waagen, 


CZAS z Niedzieli 7 Października 1888. 


DF NAFTA Z WŁASNEJ KOPALNI! -3E 
Ceny nafty najniższe fabryczne. 


Najlepsza galicyjska nafta bezpieczeństwa 
zwana „Cesarska“. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ W SKŁADACH 


K. OKONIS. 


Bezpłatna dostawa do domu od 5 litrów zacząwszy. 


SKŁADY: 
Pierwszy główny skład nafty i lamp przy ulicy Szewskiej pod L. 10. 
L. filia pierwszego głów. składu nafty i lamp przy ulicy Grodzkiej L. 38. 
Ii. filia pierwszego głów. składu nafty i lamp przy ul. Floryańskiej 15. 
Powyższe składy utrzymują tylko 
najlepszą galicyjską naftę bezpieczeństwa 
zwaną „,„Cesarskać:. (2183-2-3) 


Ceny nafty bezpieczeństwa najniższe fabryczne! 


Nowe transporty lamp już nadeszły. 
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Główny skład lamp R. Ditmara z Wiednia. 


Nowy transport lamp już nadszedł! 


CHOCOLAT LEJET 


(2043-33-) 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


PROSZEK PERUWIAŃSKI 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu ozęści rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyg), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, samo- 
gwałtu i nocnych polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, meldoli uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności i t. d 

Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 
ME" Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. 
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. Gischner , dyplom. aptekarz 
w Wiedniu, II. Rothensterngasse Nr. 5. „| ` A [2110-1-25} 


Kwizdy płyn gośćcowy 


oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw 


gośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowymi: 


a również zabezpieczający przeciw zwichnięciom , szływ 
ności mięśni i ścięgien, zalaniom krwią, przygnieceniom, 
nieczułości skóry, — szczególniej także do wzmocnienia 
przed i po przywróceniu sił po wielkich trudach, długich 
marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nadcho- 


kd. 
cj 
= 
N 


ochronny. 


dzącem osłabieniu. 


kwizdy plyn zgosćcowy 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, Leona 
Rosnera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stock- 
mara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego: Wiszniewskiego ; 


prawdziwy do nabycia we kiwowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego ; 

dalej częściowo w aptekach: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, 
Bochni, Bolezowie, Borysławiu, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drochobyczu, Dynowie, Gli- 
nianach, Głogowie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza- 
nach, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopaty- 
nie, Mielcu, Mikulińcach , Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pod- 
wołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 
Rohatynie, Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, 
Starym mieście, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, 
Wieliczce, Wiśniczu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczy- 
“kach, Żbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Codzienna przesyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład rozsyłkowy : 
k. austr. i król. 


apteka obwodowa Franciszka Jana Kí wizdy, c. 
rumuńskiego nadwornego dostawcy w Korneuburgu. 


Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 


Publiczność, aby zawsze żądała 


Kwizdy plynu gosćcow. 


i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 


; było powyższym znakiem ochronnym. (1154-8-9) 


aagen 


neuester, verbesserter Construotlenon. 


Decimal- Centesimal- n. Lanfgewichts- 
BrGKENW AOC zza e pioa: lands 
schaftliche und armre gewerbliche Zwecke. Per- 
sononwaagen, Waagon f. rauch, Viehwaagon. 
(ommandit-Gesellschaft für Pumpen und 
Maschinen-Fabrikation. 


(1983-3-12) 


ischen und Wasserieitunga= |baa-Unter- 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w nialsku, 


ww 


Pierwsza krajowa nowo otworzona 


Ddlęwarnia artystyczno-przemysłowa 


z metalów szlachetnych, 


brązn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 
oraz czystego srebra i złota, 

a mianowicie: (1623-10-20) 
figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko- 
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych, itp. 

Podpisana spółka polecając się wzgłędom Sza- 
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy- 
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie. 


J. Hakowski Fr. Kopaczyński 


rzeźbiarz i cyzeler. odlewacz i brązownik. 


W Krakowie, ul. Floryańska l. 45. 


Pomiary, urządzenia, oszaco a ania 


również wszelkie w zakres leśnictwa wcho- 
dzące czynności przyjmuje do wykonan.a 
zarząd lasów Państwa Jasie- 
micy pod Brzozowem. (2187-2-3) 


Ag ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 
swój 


SKŁAD 
ZEGARÓW i ZEGARKÓW 
wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcar- 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła- 
dnie za poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsła. 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. _ (1820-23-) 


Szkatułki grające melodye polskie, 


najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie. 


HULAJ DUSZ©!... 


Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek, ze- 
brał autor „Do rozpuku“, z illustrowaną kartą 
tytułową. Cena 30 c., z przesyłką 35 c., należy- 
tość najdogodniej przekazem przesyłać do księ- 
garni Leona Pordesa we Lwowie lub S. A. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. 12177-4-5) 


HANDEL POD FIRMĄ : $ 
M. Jawornicki w Krakowie, 


Rynek Nr. 44, 
poszukuje dwóch uzdolnio- 
nych pomocników handlo- 
wych z najlepszemi świadectwami. — 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (2169-4-5) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


1 powrócił z Maryenbadu, 
i leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
RHEE w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod L. 32. (2196-3-40) 


Do pracowni męchaniczno optycznej 


Jana iśrzesza 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 44 (linia A-B), 


potrzebnym jest (2189-4-5) 


uczeń do praktyki. 
W Łańcuckiej Pomologii 


znajdują się na sprzedaż w wielokrot- 
nych odmianach i najszlachetniejszych 
gatunkach drzewka: jabłek, gruszek, 
śliw, wiśni, moreli, brzoskwiń, oraz 
krzaki agrestu i porzeczek. — Cenniki 
posyła się na żądanie. (2164-4-10) 


Zarząd Pomologii w Łańcucie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest Orzeł i firma 
Mm. Molla. 
g Trwały i pewny skutek tych pro- 
AVEA szków w najuporczywszych eier- 
Go pieniach śołądka i tre- 
7 wów brzusznych , 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, =a- 
stojach krwi oraz hemoro. 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


BaF Fałszywe wyroby będą”ządownie ścigane. "TB i 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I ztr. w. 2. 
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w Bergen 


W 893 them * 
i a ] > 
br BE $ 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 


sot.Molla 


Rri To 


opatrywania gosćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn bolów 


nagłej sła' 
AC BP 


ej 
M. KROHN & Comp. 


(w Norwegii). 


ochronny Molla. 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 


wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 


(2032-61- 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego 5 
Flaszka z opisem użycia koszłuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A, MOLLA, o. k. 


dostawcy nadworn., W deń, Tuchlauben. 


NANA WA ME M 

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 


M. Jawornieki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY 


E. Kelor apt., — w BRODACH M. Kulak apt., — 


w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm pt. — wKO0- 


ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NO 

lipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt, — w NOWYM 

WIE CIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
U J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. 
— w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU 
F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka 
Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharf, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 


c= 

w 

GÓRZ y 
BORZE C. Maresch mi 


apt., — w TARNOPOL 


H. 
apt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


YM SĄCZU 
TARGU C. Pas j 


Karpiński apt., — w SAM- 
. Komorowski 


WYKCIĄGZROŻ 
o. k. austryackich kolei 


Wyjazd z Hrakowa koleją północną 
przez Bonarkę 

9 . rano do Ż Białej-Bielska, Cies 
goas, raio do e a Wiednia owego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Bi 
8- - Wiednia. $ ialy, 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 
6 g. 35 rano do Oświęcima , Wrocławia, Żywca, 
Bielska-Biały, Wiednia; 

9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna ; A 

9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 

28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel- 
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 
pesztu ; 


Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; 


8 g. 
76. 


10 g. 2 m. A onn południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego Sącza; 

2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Nowego Sącza. 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północ d 
> zab, wszelkie inne zaś według dry 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na stacyach o. k. austr. kolei 0 
po cenie 6 cent. 


Ruzedęa Drukarni Józef Łakociński, 


KŁADU JAZWYW 
państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Ronarkę 


Stryj a, Nowego ; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zryar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiz 

Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza, 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywea. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 
donia, Wiednia, Żywca, eina, Lam, 
10 jA jr y and 
kg davin, Oivigama; > i » Wro- 
g. 12 m. po iu z Wiednia, Buda 
ZE, Cieszyna , Bielska-Biały, Hu 
tyna, Liwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


1256 Przyjazd do Tarnowa 
g. 15 m, w ji 
Ar Prial z Nowego Sącza, Chyrówa, 
11 g. 22 zaj przed połud, z N. Sącza, Chyrowa, 
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, 
Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


A według południka 
południka budapeszteńskiegy. z 


Orłowa, Żywca, 


e 6 (168-62-» 3 


